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12 grudnia.
Po walkach 7, 8 i 9 bm. z częścią armii Loary 

id wodzą dzielnego jenerała Chanzy, która otrzymała 
*ij p. Gambetty zadanie zasłonięcia 'Tours, dopóki de- 
S»sya rządu nie przeniesie się ztamtąd do Bordeaux, 
ÆuÎy wojska niemieckie, znacznie przetrzebione wa- 
« ¡paym a niespodziewanym oporem Francuzów, po­

rębę wypoczynku na dniu 10 bm. Przecież młodzień- 
¡i armia jenerała Chaazy, jakkolwiek tylokrotnie „roz- 
jta“ przez telegramy wersalskie, zaalazła w sobie dość 
ily, by na całć| linii zaczepić nieprzyjaciela. Walczono 
itêin i 10 bm. do późnego wieczora, a choć jenerał 
9,j Podbielski zaręcza, że Francuzi zostali odparci, 
daakże samo przejście ich do kroków zaczepnych do- 
lodło glówućj kwaterze w Wersalu, z jak trudnym do 
ikonabia przeeiwuikiem w. ks. meklemburgski ma do 
yuienia. — Co do wiadomości o rzekomćm życzeniu 
¡aa Gambetty wnijścia w układy z hr. Bismarckiem
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11 tozejin, zaprzeczono jćj stanowczo w londyńskim Ob- 
erver. Przypominamy, że z góry wiadomość tę po 
iliśmy w wątpliwość,
Djniesień ważniejszych nie mamy zresztą dziś ani z tea- 
iiwojny, ani z dziedziny dyplomatyczućj. Warto tylko 
«Baczyć, że Indćp. beige, która z początku wojny 
yła nieprzyjazną Francyi, a z upadkiem cesarstwa

OOjtóechyhła się całkićm na jćj stronę, co znowu ze stro-

1f pruskich organów rządowych wielokrotne wywołało 
jmonstracye przeciw „stronności neutralnćj Belgii." 
Igle od dni kliku, widocznie przerażona niebezpie- 
¡eństwem Luksemburga, zmieniła ton i zapatrywania i 
utruje, ui ztąd ni z owąl, w położeniu coraz dzieluićj 
ilczącćj Fraucyi, zupełny jćj upadek. Zmieniają się 

ii asy i ludzie, czemużby i dzienniki zmieniać nie miały 
barwy i przekonań 1 Prawo mocuiejszego zawsze 

naszym wieku uzn rwane bywa.
Z Berlina donoszą nam, że na wiadomość, iż adres 

>dzie postawiony i że prawdopodobnie wyrażone w cim 
¡dzie żądanie anneksyi Alzacyi i Lotaryngii, zjechali 
j tamże posłowie polscy prawie w komplecie. Ponie- 

jednakże w adresie, którego brzmienie podajemy 
niżej, wyraźnego żądania tegoż nie ma, przeto depu- 

1 ¡ya nasza uznała za stósowne wytrwać w abstynen- 
u i, zwłaszcza, że teraźniejsza sesya i tak samowolnie 

iko przedłużoną została i kompeteneya jćj jest we-

S:ag prawa wątpliwą. Głównie nie chciełi posłowie 
ilscy, jak nam zaręczają, brać udziału w obradach, 
tyczących sprawy czysto niemieckićj, z powodu, że 

,, ¡yłączenie ziem polskich, pod zaborem pruskim, do 
— uszy niemieckiej podług złożonego w parlamencie 

atestu jako akt gwałtu uznali. O ile nam wiadomo, 
v( razie żądania w adresie anneksyi postawił poseł dr. 

iegolewski wniosek w polskiem kole poselskićm, aby 
toowisko dawnych części Polski w familii państw eu- 
jpejskieb, własnćj ich woli pozostawionćm było, jako 

(,Tlwypływającemu ztąd koniecznie rozstrzygnięciu kongresu 
j ¡rodów. Wniosek przecież teu nie przyszedł pod obrady 
11| tćm mnićj mógł być postawiony w parlamencie, ponieważ 
*'lres. jak powyżój wspomnieliśmy, wstrzymał się od 

’■ ^nużenia anneksyjuych zachcianek.

Cesarstwo niemieckie.

Cesarstwo niemieckie zachwiane reformacyą, 
włstrząśnione do głębi jćj następstwami i wojną 
Xfydziestoletnią, pozbawione znaczenia i powagi 
•»*|zez zmienne koleje XVIII wieku, złożone oficy- 
' (jjlnie do grobu w r. 1806 przez akt abdykacyjny 
'¡P sarza Franciszka II, zmartwychwstaje dzisiaj, po 
»«^letniej przerwie, z własnych popiołów, dzięki 
„k, »gromowi Francyi. Cesarstwo ma być ko- 
Se^łą odnowionego gmachu Rzeszy niemieckićj, ty- 

il Cesarski ma zdobić dziedzicznie w osobie 
ziOOlow pruskich naczelnika nowego niemieckiego 

P-Jśiązku. Wznowienie tćj godności, zmartwych­
wstanie pochowanćj tćj nazwy, uważać należy za 

. więcej, aniżeli za średniowieczną reminiscen 
d aniżeli za archeologiczną zabawkę, aniżeli za 

tchitektoniczną ozdóbkę w nowogotyckim stylu 
zniesionej budowy jedności niemieckićj. Zabawka 
»dobna odpowiadałaby równie mało praktycznemu 

Umysłowi państwa i spółeczeństwa, które cesarską 
w odność odnawia, jak rozmiarom i dążnościom je- 

:aj o rzeczywistej potęgi. Bez owćj potęgi byłoby 
jzni hartwychwzbudzone cesarstwo niemieckie istotnie 
jak te czćm innćm, jak starożytniczą igraszką; — 
ci. 'Parte za to na nićj staje się groźną, pełną zna- 
—j lenia i przyszłościowej doniosłości rzeczywistością, 
io j ?ieło jedności niemieckićj, stare jako idea i po- 
M^'ysł, sześć lat zaledwie jako fakt liczące, prze­

rodziło w ciągu swćj praktycznćj genezy różne 
Zrodziło się z inaugurowanćj faktycznie 

rzez dzisiejszego jeńca z Wilhelmshóhe idei na- 
|Zl Nowości; korzystało z nićj i rosło na nićj aż 
niaVM- Idea narodowości dostarczyła podwalin 
¡¡¡■ad lielkiego gmachu; dalszy wzrost jego wymaga no- 
jn & 'ego, innego pierwiastku a tworzy go i dostar- 
r i« ta,

rodu, wszystkie te nazwy i pojęcia otwieraj» sze- «"ŃuiSit rtm I t»toń,kiego- Tć, s.mćj w.nofci jest tw.erdzeaie i co
rokie, nowe horyzonty wielkości, wznawiają prze- i . do Ro8yi) a dzieli od Niemców stósunek I do ucisku Rusinów w Galicyi. O ucisku tym wiedzą
dawnione, zapomniane tytuły prawne nie bez ■ tych’ostatnich do Germanii. Przyszłość więc Polski za- I jedynie tylko Moskale i św. Jurcy, bo sami Rusiui nic
ważnego, praktycznego znaczenia. Zabór prostą ! leży -od tego, który prąd weźmie górę, tj. czy nienawiść I o tćm nie. wiechą. A zresztą, czyż Moskalom godzi się
siłą miecza nie odpowiada dzisiejszym pojęciom do Rosyi, czy tćż nienawiść do Niemców. Jeśli ich u- | komukolwiek wyrzucać ucisk? Doprawdy, większćj chy-

ńteje nienawiść do Niemców, to w takim lazie muszą
fanai wyobrażeniom; idea narodowości nie poddana 

praktycznćj próbie wolnéj woli tych, względem 
których ma być zastosowaną, jest śliskim bardzo 
tytułem prawa mających się dokonać zdobyczy. 
Restauracya cesarstwa i Rzeszy niemieckićj zmie­
nia za to od razu całe położenie rzeczy. Zamie­
rzona aneksya Alzacyi i Lotaryngii, sięgnięcie 
głębsze może jeszcze w obszary Francyi wycho­
dzi w takim razie na prostą rewindykacyą oder­
wanych niegdyś od ciała Rzeszy i cesarstwa czę­
ści; — nie dość zaś na tćm, otwiera rozległe 
i świetne widoki przyszłości. Odżywają wraz 
z cesarstwem i Rzeszą prawa ich do królestwa 
czeskiego, Morawii, Szląska, arcyksięstwa austry- 
ackiego i Tyrolu; odżywają ich prawa do Lon- 
bardyi, starodawnćj dzielnicy cesarzów niemieckich. 
Szwajcarya i Holandya rozstały się dopiero w trak­
tacie westfalskim z Rzeszą, a więc dużo późnićj 
od Metzu, Toul i Verdun. Belgia i Luksemburg 
były przynależnościami burgundzkiego okręgu ce­
sarza Maksymiliana; brzegi Morza Bałtyckiego na­
turalną zależnością cesarstwa; Inflanty, Estonia 
i Kurlandya nabytkiem zostających pod opieką 
i prawem cesarza i Rzeszy kawalerów mieczowych. 
Wszystkie te liczne a odległe, rzucone daleko od 
serca całości członki obumarły dla nićj z biegiem 
czasu i znalazły się stracone w skutek słabości 
i powolnego rozkładu wewnętrznego, jądrowego 
organizmu. Dzisiaj, gdy ten organizm przychodzi 
do siły, zdrowia i potęgi, gdy się wieńczy na no­
wo tytułem, w imię którego dążył do wszechwła­
dzy i był jćj wyrazem, gdy się znajduje na dro­
dze wzrostu i powodzenia, — cóż naturalniejszego, 
jak że zapragnie wrócić w posiadanie swych po­
stradanych w ciągu ubiegłych wieków członków.
tak jak pragnie np. odzyskać używanie rąk i nóg I wego języka. Prawda, że każda narodowość ma prawo 
powracający do sił i zdrowia paralityk. W obec | na wewnętrzny rozwój, prawda, że^ dotychczasowe^ siły

tego wszystkiego niechaj nam będzie tedy wolno 
zmartwychwstałą cesarskość niemiecką uważać za 
coś więcej, aniżeli za chełpliwą zabawkę, za sen­
tymentalną przeszłości reminiscencyą. Byłaby nią 
może przy niemocy i bezsilności materyalnej.
Oparty natomiast na materyalnćj potędze, w obec 
słabości równoczesnej reszty Europy, staje się 
wznowiony tytuł cesarski niemiecki poważną rze­
czywistością, z którą się teraźniejszości a bardziśj I jest dobroczyonćm, podobnie jak w Czechach i Bółga- I itadowaue przedmieście 8t. Jean wzijte być musiały. 

może jeszcze
przyjdzie.

przyszłości europejskiéj obliczać

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył słudze policyjnemu Polaczkowi w Sycowie 

nadać powszechną oznakę honorową.

Korespondencye Dziennika Pozn.

K iEabora Bnoable«w8kle<o, 7 grudnia. 
(Sprawozdanie z dzienników moskiewskich.)

Nie wiem doprawdy, czy warto wam podawać spra­
wozdana z dzienników moskiewskich w kwestyi tak 
zwanego, jakoby pojednania się z nami, zwłaszcza ma­
jąc na względzie to, co dzienniki powyższe piszą w tym 
przedmiocie, a jedoak po głębszćm zastanowieniu się 
uważam to niejako za konieczność, choćby dla wypro­
wadzenia z błędu p. Zygmunta Bronisza i jemu po­
dobnych, którzy, jak się domyślać ndeży, nie mając naj
mniejszego pojęcia o usposobieniu i charakterze Moskwy, j z czasem mogą sobie ¿znaleśćdrogę i do urzędo-
godzą się już na pojednanie z Moskalami i do zgody u -e— ......x
wszystkich nakłaniają. Trzeba więc, aby tacy jak są­
dzimy, wyjątkowi zwolennicy Rosyi, dobrze przyjrzeli 
się warunkom, pod jakiemi Moskale proponują pojedna­
nie. Co do nas, to powtarzamy i, jeśli rzeczy pozostaną 
w tym samym stanie, zawsze powtarzać będziemy, iż 
pojednanie się z Rrsyą taką, jaka ooeenie jest—niemo­
żliwe. Jeżeli zaś rosya obecna żadnćj zmianie ułedz 
nie może, to tćm sumem o zgodzie z nią myśleć nie 
można, a pewni jesteśmy, że bez nas i inni Słowianie 
zachodni, skorymi do padnięcia w objęcia Moskwy wcale 
nie będą. Po tćm koniecznćm omówieniu przystępuję 
do sprawozdania tym razem z dziennika Gołos, który 
w No. 320 w tćj sprawie po raz pierwszy głos zabiera, 
a jakkolwiek gło3 ten wychodzi nie od redakcyi, zawsze 
jednak redakeya swą powa.gą okrywa go. I nie jest jedni i drudzy najgoręcćj pragną się wyrwać z uścisków 
sprzeczny dotychczasowemu kierunkowi redakcyi; cała } podobnych opiekunów. Mówią o konieczności dla przy-
różnica na tćm polega, że forma jego jest miększą. szłćj Słowiańszczyzny jednego języka — ale tćj Siowiań-

Głos ten, traktujący kwestyą pojednania, zawartym j szczyzny jeszcze nie ma — a jak ona przyjdzie do skut- _____________ _ _ _ _   .
jest w artykule noszącym na,ois: Przegląd Słowiański. I ku, to sama w tym względzie postanowi. Przytoczenia j został kulą. Przejeżdżał przez Weisal i udał sę w dal
Autor tego przeglądu mówi o Czechach, o Rusi i innych J języka toskańskiego i saskiego są najitłszywsze^ I w Pol- j SZił d0 Niemiec podróż.

się zrzec resztek feodalizmu (?), resztek 
tyzmu (?) i tćj wyłączności swój narodowości, czyi 
i inaczćj powinni ' się najzupełuićj przekształcić
na Słowian. W drugim wypadku, jeśli w nich
weźmie przewagę nienawiść do Rosyi, to prawda, że 
mogą jćj wyrządzić wielsą szkodę, ale i sami w na­
stępstwie zginą, jako podściołek dla germanizmu. Chwila 
więc niesłychanie ważna i stanowcza dla polskiego na­
rodu. Stoi on na rozdrożu pomiędzy Wschodem a Za­
chodem, pomiędzy Słowiańszczyzną a germanizmem; je­
den krok niestósowny może zdecydować o całćj przy­
szłości narodowćj. Dotychczas Polska główn e opierała 
swe nadzieje na Francyi, porażka więc tćj ostatnjćj od­
biła się jak najmocnićj na Polsce. Ale stara Polska 
liczyła na Napoleona — młoda na Fraucyą; dziś więe 
ta młoda Polska łączy się z.Francyą, a dzieci jćj wal­
czą w szeregach francuskich, jako to Bosak, Dąbrowski, 
Mierosławski, Wołowski i inni.

Poznańskie okazuje także żywe współczucie Fran­
cyi, które się uwydatnia na jeńcach fraucusaich, tamże 
pomieszczonych. Zakład naukowy, imienia Ossolińskich, 
podnosi głos o wstawienie się do Prus za zachowaniem 
i ocaleniem muzeów i bibliotek. A jeduakże mówią 
w polskich dziennikach o pojednaniu się z Słowianami, 
wspominają czasy Bolesława Chrobrego, twierdzą, że................... wątpliwćm dla armii niemieckićj powodzeniem. Upadek
Niemcy pragną zabrać Polskę po Wisłę, a przecie n» I Orleanu można było z niejaką pewnością przewidzieć 
seryo nie chcą się pogodzić z nami, bo obawiają się ca | już od wieczora wczorajszego. O godzinie 8 przyme- 
ratu Bizantyjskiego. Boją się jednćm słowem nasze­
go społeczeństwa, naszego charakteru, naszego po­
litycznego ustroju. Dla nich wszakże nic z tego nie zmie­
nimy, bo wszystko to ma swą przeszłość, tradycją, ma 
więc i swą przyszłość.

Gdyby Polska niepodległą być miała, to mogłaby 
być w granicach swych etnograficznych, ale i taka być 
nie może, bo Prusy i Austrya swychfnie wydadzą zaborów.
Polska więc, ustanowiona z części pod ¡nami będącćj, utrzy­
mać się żadną miarą nie byłaby w stauie i paśćby musiała, 
więc tćż i pierwszy punkt żądania Polaków jest niemo­
żliwy do wykonania. Zobaczmyż o ile jest możliwym 
drugi punkt, to jest żądanie uszanowania jćj wolności, 
właściwości narodowćj, autonomii, prawa i ich urzędo-

od
siono JKM śei nadeszłą drogą pośrednią na Niemcy de­
peszę wydziału rządowego w T .urs, z którći poznać 
można było, że Francuzi znajdują się w ruchu wste­
cznym. By wprost nie powiedzieć, że armia loarsza 
rozpoczęła odwrót, mówiła depesza ostrożnie o koucea 
tracyi, jaką armia ta w obec przeważających ,1) ,ru-kn h 
sił wojskowych, wykonała bezpośreduio przed Or­
leanem. Prawdziwego jednak położenia rzeczy t uuuo 
było nie poznać, bo dodano, że w podobnych stosu k«cn 
ruch ku Paryżowi kontynuowanym być nie może. Mo-a 
w tćj urzędowćj depeszy z Tours zdraoz .ła z*ątp eme, 
do jakiego dotąd me byliśmy ztamtąd przyzwyczajeni. 
Pomoc departamentów wystawiono jako niemożebuą, 
a w końcu objawiono życz<-nie, aby oczeiiiwaae, jak sę 
zdaje, w Tours przedsięwzięte Ducrofa lepićj się udał >.

Zaraz potćm otrzymano w wielkiei kwaterze gio*nć, 
raport zwycięski feldmarszałka księcia Ftydeiyaa Karola. 
Ze ponowne zajęcie Orleanu połączone będzie z wirl- 
kiemi wysileaiami, było naożua przewidzieć, pouiea. t 
wiedziano, że nieprzyjaciel usadowił się z wiebą częścią 
swych sił w terenie lesistym na wschód do Oilcauu za 
zasiekami.

Po wyparowaniu go z tćj po'ycyi pozostały po na- 
3zćj stronie te same trudności iak przy pierwszćn za­
jęciu miasta w dniu 12 paź iziernika. Dworzec wraz

Rcsyi biedne, że nie może ona dać ani wysokićj nauki, 
ani społecznego ustroju, ale i to prawda, że Polacy nie 
umieli zachować ani swego społecznego ustroju ani au­
tonomii. Dawnićj ich język rozpowszechniał się nawet 
w Rosyi (wileński uniwersytet), teraz przyszła na nas 
kolćj i nasz język rozpowszechnia się w Polsce. A uwa­
żać to należy za prawdziwą korzyść, boć przecie jeden 
język jest koniecznym i jeden być musi, podobnie jak 
■we Włoszech jest toskański, jak w Germanii saski, tak 
w Słowiańszczyźnie musi być moskiewski. A to zarówno I tamą kolejową na końcu północno-wschodnim i zabary-

ryi, Polacy więc tćj konieczności uledz powinni. Wre­
szcie pytamy się, co właściwie znaczy miano: Polak? 
To szlachcic i chłop. Ale szlachcic znaleść może swój 
ideał w pruskich junkrach; wszystko zaś to, co sło­
wiańskie zwróci się ku Rosyi i właściwie Rosya z tćm 
stronnictwem mówić tylko może, które prowa izi Smolka, 
a które nie może się zgodzić z panami, bo ci marzą 
o dawnćj Polsce.

Polacy chcą od nas rękojmi — my żadnćj rękojmi 
dawać nie myślimy, bo polityka rosyjska, jest szczera 
i otwarta — szanuje ona narodowości, czego dowodem 
są prowincje Nadbałtyckie i Wielkie Księstwo Fin­
landzkie. Wreszcie, my nie jesteśmy bankruci, byśrny 
rękojmią dawać musieli.

Iuni znów mówią, że stronnictwo nasze nieznaczne, 
dla tego tćż nie warto z nami wchodzić w umowę. 
Istotnie stronnictwo dziś nie znaczne, ale jutro może 
być większe. Co najważniejsza to, że kwesty a jeszcze 
dostatecznie nierozjaśuiona.

W końcu to oświadczamy, iż zmienimy nasz po­
gląd na Polaków, jeżeli oni zmienią swój na Rusinów 
w Galicyi. Rosya ma większy powód niedowierzania 
wynurzeniom się polskim, aniżeli nam Polacy. Niech 
oui dadzą nam rękojmie w Galicyi, ¡s może i my im 
się odwdzięczymy. Prawda, że nasze głosy są prywa­
tne, ale zawsze są to głosy powszechnćj opinii, które

wych sfer, gdzie przyjąć mogą formę rządowych posta­
nowień.

Do tego głosu, pomieszczonego w dzienniku skraj 
nym i ciągle nam nieprzyjaznym, dorzucam slow kilkn:

Rękojmią dają nie bankruci tylko, ale ci, którzy 
dotychczasowym swćrn postępowaniem aż nadto dobitnie 
dowiedli, iż ufać im nie należy. Wreszcie dzisiejsze po­
stępowanie Moskali i nawet same ich głosy, do nai 
zwracane, jeszcze więcćj nieufność potęgują. Na jakich- 
że to waruukach pragną pojednania? Oto, byśrny się 
wyrzekli swćj narodowości i języka. Obok czynów pię 
kne frazesa o Bzanowaniu narodowości nikogo złudzić 
niepotrafią. Wskazują nam na przykład szanowanie 
przez nich narodowości w Finlandyi i prowineyach Nad­
bałtyckich. Śliczne poszanowanie, w skutek którego
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ba już śmieszności wyuakść niepodobna 1 A zatćm, jak 
zawsze tak i teraz powtarzamy, zamiast prawić oklepane 
frazesa, daleko lepićj przemaw ać do swego rząd», by 
kamowij roboty zaprzestał i by moralnie się zmienił, 
a taka zmiana zawsze jest możliwą i dla narodów, jak 
i dla jednostek, ale potrzeba chcieć. Nie idzie to o zrze­
czenie się przeszłości, ale tylko o porzucenie tego wszy­
stkiego, co jest nieludzkićm i nlemoralućm w systeinacie 
moskiewskim i w organizmie moskiewskim, a nodewszy- 
stko o porzucenie nas uczenia, skoro sam; prz znają, Je 
siły spółeczue ich słabe a cywilizacya icn niższa. Do­
prawdy, w obec tego orzyznama dziwić się potrzeba, że 
Moskale choć na chwilę bawić się jeszcze mogą w cy- 
wilizatorów, a przyznanie to, zaznaczyć musimj, jest naj­
zupełniej prawdziwćm.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwater głównych w Wersalu. 5 grudnia. 
Wałki dni ostatnich skończyły się aa nowo nie-

Liczba zdobytych dział (30 armat i dwie kartaczownice) 
ookazuje, że Francuzi znaczną ponieśli klęskę. Potwier­
dza się to i tćm. że prze.i kilku godzinami nadeszła 
dalsza od księcia Fryderyka Karóla depesza, donosząca 
o zaięciu Orleau. Ponieważ wojska pruskie już przed nocą 
mogły wnijść do miasta, przeto zdaje się, jakoby nie­
przyjaciel po utracie przedmieścia nie stawiał już we­
wnątrz oporu.

Pogoń jego z tamtćj strony Loary doprowadzi pra­
wdopodobnie do walk nowych. Paryż przeto ledwo 
jeszcze liczyć może na odsiecz z Tours. Dni najbliższe 
muszą okazać, jak wypadki te oddziałają na usposo­
bienie w Paryżu. Jeżeli sobie przypomnimy, jak już 
przed trzema tygodniami zaufanie do departamentów 
jedynćm było źródłem, z którego wielka część ludności 
paryskićj czerpała odwagę do dalszego kontynuowania 
oporu, to zachodzi pytanie, czy teraz nareszcie, guzie 
nadzieja odsieczy na nowo znikła, usposobienie pokojowe 
nie weźmie góry.

Najnowsze walki przed Paryżem są na szczęście 
tego rodzaju, ża powiększyć jeszcze muszą znacznie 
wrażenie, jakie w stolicy zrobić musi przegrana pod 
Orleanem.

Rzeczpospolita będzie nareszcie musiała dzień 2 ru­
dnia zaliczyć do dni swych me.-zc'çéliwy h. Ponte u.: 
nieprzyjaciel wieczorem dnia 2 utrzymał się jeszc-e w 
Champigny i Brie, musiano być przyg .towauyni na t 
że m.stępuego rana ponowi atak. Z ua»zéj stro y 
czyniono wszelkie przygotowania, by mu się oprz ć. Usku­
tecznić było możua ścisłą koncentraeyą trzecn k i, •• 
sów armii na linii po za Bne, Villiers, Coampiyuv 
do końca wzgórz pod Coeuilly. Ni przyj cel -oostr gs 
może to nagromadzenie wojska Przez uzień 3 i 4 u 
dnia do południa zachował s ę spokojnie, ogr utczywsóy 
się na kliku mało ważnych demoustraeyi a na tę mie roz­
począł odwrót. Tak zajmowana jeszcze częśc Champi­
gny jak część Brie opuszczone zostały. O ¡wiór. oUtiył 
się z wielkim pospiechem, poubw ż na stacyi w Hondy, 
która na „chemia de fer oe l’Est" 11 kilometrów od 
Paryża jest oddaloca, trzymano przygotowane uługie 
szeregi wozów do przewiezienia wojska do Paryża.

W walec stoczonej dnie 2 gruduia przed Aitenay 
był i korpus bawarski w wielkim ogn u Awangar.ia 
jego zaczepioną została przez przeważne siły nieprzyja­
cielskie i w ¡tiudnćm była położeniu, dopoki jenerał 
Stefan nie nadszedł z jedną brygadą. Jenerał ugodzony

(7Jj i — cesarstwo. Odżywająca jak Fénix
Własnych popiołów godność cesarska niemiec- po’i¡k^mów?oñ, wcale” sianie’różni od położenia Cze- i jawski np., ale ztąd nie wypada, by dla nas był właści­

wi zmartwychwstająca nazwa i pojęcie cesar- i Chów.’ Myślą oni podobnież jak i Czesi o zgodzie j wym moskiewski, tak jak dla Włoch mit łby być konie- 
święte państwo rzymskie niemieckiego na- ■ z Niemcami i pragną ustępstw w wydziale administra- cznym francuski lub dla Niemców angielski, choć oby-

przedmiotach, zwraca się nas tępnie do nas. Położenie sce są rozmaite prowineyonalizmy, jest mazowiecki i ku-



wego z obu fortów i ustawionśj nowćj bate­
ryi nie było podobnćm bez wielkich ofiar z naszćj 
strony mianowicie Wyrtembergczyków. Ci ostatni do­
pełnili swój powinności w sposób podziwienia godny 
a szef ich, jenerał porucznik Obernitz, może być du­
mnym i tego, że takićm dowodzi wojskiem. Jeżeli Fran­
cuzom oddać należy sprawiedliwość z powodu oka- 
zanćj przez nich waleczności, to trzeba natu­
ralnie oddać wszelką pochwałę owym walecznym, któ­
rzy w tak dobitnćj mniejszości umieli Paryżanom sta-

WALKI NAOKOŁO PARYŻA.
(Od 29 listopada do 4 grudnia.)

Kölnische Ztg pierwsza z gazet niemieckich 
prócz urzędowego Staatsanzeigera zamieszcza 
zwięzły obraz walk, stoczonych od dnia 29 z. m. do 4 
bm. a obraz ten, jakkolwiek nie jest wolny od stronno- 
ści, oddaje przecież przynajmniéj uznanie waleczności 
armii paryskiéj i jćj umiejętnemu prowadzeniu. Powta­
rzamy zatém sprawozdanie p. Artura Leyysohna w do­
słownym przekładzie.

„Ruchy i wycieczki armii paryskiéj były dotąd, jak 
się zdawało, obliczone przez jéj dowódzców na to, by 
nie wyćwiczonym żołnierzom, z jakich się po najwię- 
kszé] części składała, podać poniekąd sposobność do 
przygotowania się do walk na obszerniejsze rozmiary. 
Tak walczono daia 21 października pod La Malmaison 
i Bougival, tak dnia 30 października pod Le Bourget, 
a poznać nie można było, jakich taktycznych rezulta­
tów spodziewano się lub za jakiemi ubiegano ze strony 
oblężonych nawet w razie szczęśliwego walki wypadku. 
Czy teraz szkołę wojenną uważano za ukończoną, lub 
czy tćż inne miano powody do poważniejszego trakto­
wania rzeczy, dość że uważano za stósowne zaprzestać 
bezcelnych manewrów i zwalczać w zwartym szyku ar­
mią osaczającą. Będąc przez dłuższy czas, jak się 
zdaje, w niepewności, która strona oblegających więcćj 
podaje widoków możliwego przeiżnięcia, zdecydowano się 
d. 29 zm. za owym atakiem nä L’Hay, na południe Pa­
ryża, gdzie stał 6 (szląski) korpus. Atak wykonano 
ze strony francuskiéj zmocą i elanem, jakich 
dawno wtym nie widziano stopniu u dowódz­
ców francuskich. Pierwszy tćż moment i atak nie 
wypadły wcale na niekorzyść Paryżan. Szef 
tymczasem 6 korpusu, jenerał Tümpling umiał gwałto­
wności Francuzów przeciwstawić ową prawdziwą nie­
miecką wytrwałość i ową niewzruszoną odwagę, które, 
trwalsza niż ów sztuczny entuzyazm, pozwala naszćj, 
wiernéj swéj powinności armii rozwięzywać najtrudniej­
sze zadania wojskowe świetnie, rzekłbym z elegancyą.
To tćż niezadługo przekonali się Francuzi, że się zawie­
dli, gdy tu na południe pod L’Hay domyślali się sła­
bego naszego stanowiska punktu a w chwili, w którćj 
właśnie spodziewano się z naszéj strony ponowienia 
walki, spostrzeżono, że francuskie oddziały wojska zwra­
cają się i udają pod forty stolicy.

Mimo to nie daleką wcale jest myśl, że owa wycie­
czka z dnia 29 listopada, która nas o mało stósunkowo 
strat, Francuzów zaś o stratę 300 nierznnych jeńców 
przyprawiła, była może tylko atakiem pozornym, który, 
gdy został odpartym, do tego jedynie miał służyć, by 
nas ubezpieczyć i by zamaskować, że atak główny za­
mierzony w dniu następnym tuż obok stanowiska owego, 
miał tą rażą przeprowadzić plan rzeczywiście prakty­
czny, bo strategicznie namacalny.

Teraz, kiedy niebezpieczeństwo minęło i kiedy stó- 
sunek odnośny zupełnie się zmienił, przyznać można, 
że najsłabszym punktem naszego osaczenia 
było właśnie stanowisko południowo-wscho­
dnie, tam gdzie Marna, zanim uchodzi do Sekwany, 
określając wielki łuk, tworzy półwysep, na którego naj- 
wiçcéj ku północy wysuniętym końcu, lecz na niemiec­
kim brzegu Marny, jeżeli mi się wolno tak wyrazić dla 
jasności, leży wieś Champigny. Cały t*n kąt połu­
dniowo-wschodni, od Chelles nad koleją strassburgską 
na Gournay i Marnę aż do Villeneuve le Roy, miał 
bardzo rzadkie stanowiska wojskowe, którjchsiła ogólna 
(był to korpus wyrtembergski) ledwo może pzechodziła 
20,000 żołnierzy. Dopóki 17 dywizya, która teraz pod 
w. ks. meklemburgskim stoi pod Orleanem, służyła 
jeszcze oddziałowi wyrtembergskiemu jako rezerwa, ni­
czego się tam nie obawiano; odkąd jednak owe wojska 
udały się w drogę na południe, musiano sobie powie­
dzieć, że punkt ów tak długo tylko da się utrzymać, 
dopóki Francuzi nie będą mieli doatatecznéj wiadomo­
ści o owéj stósunkowo małćj liczbie armii osacza- 
jącćj.

Mimo to otrzymały były właśnie rozkaz dwunasty 
(saski) korpus jako tćż szósty i stojący dotychczas w re­
zerwie drogi pomorski korpus armii, aby dla wzmocnie­
nia stanowiska Wyrtembergczyków posunęły się daléj 
ku owym pozycyom odkrytym, kiedy w chwili, w ktôréj 
Wyrtembergczycy zastąpieni być mieli i zluzowani przez 
Sasów we wsiach Brie sur Marne i Champigny sur 
Martę, Francuzi wypadli w sile może 93,000 żołnierzy 
i zajęli nasamprzód owe wsie, które, położone wprost 
pod ogniem fortów Nogent i Charenton, i w innych 
nawet okolicznościach utrzymane w żaden sposób być 
nie mogły. Równocześnie demaskowali bateryą, która, 
najeżona 45 mniéj więcćj daleko nośnemi działami, ostrze 
liwała skutecznie wieś Champigny a która przez nich 
z uznania godną zręcznością ustawioną została na owym 
właśnie przesmyku, który, utworzony na południe od 
Champigny przez skręt Marny, przez nią samą zakrytą 
była w sposób naturalny przeciw każdemu nieprzewi­
dzianemu atakowi. Rychło poznano, że Francuzi za- 
stósoweli tą rażą z wielką zręcznością system Todtle 
bena, który mieli czasu swego naprzeciw siebie pod Se- 
bastopolem, i że starali się osaczyć z swej strony ob­
legających robotami ziemnemi wszelkiego rodzaju. I tak 
rzucono pod osłoną armat fortów i tych bateryi dwa 
mosty pontonowe na Marnie i przeprowadzono całą do 
bitwy gotową armią na lewy brzeg rzeki. Armia uzbro­
joną była kompletnie na dłuższą ekskursyą, brakło jéj 
tylko pociągów. Żaden wóz jakiegokolwiek gatunku nie
znajdował się w jéj świcie. Każdy żołnierz był zaopa­
trzony w żywność na sześć dni. Rozkazy korpusowe, 
które otrzymały wojska francuskie, do tego zmierzały 
planu, by przebić się nasamprzód do Lagny (czoła sta' 
cyjnego naszéj linii kolejowéj do Niemiec) i do Meaux 
Nanteuil i Nogent, zburzyć tam wielkie nasze magazy­
ny, opanować odnośne zapasy i albo wrócić z niemi 
Paryża lub bez nich pomaszerować na Fontainebleau, 
by podać tam rękę oczekiwanéj dawno armii loarskićj 
i w połączeniu z nią wpaść na tyły nasze.

Chętnie przyznajemy z naszéj Btrony, że planowi 
temu nie brakło ani na śmiałości ani na pewnéj ory 
ginaluości. Jenerał Ducrot ogłosił wielką ognistą pro- 
klamacyą do swego wojska, w ktôréj oświadczał, że za­
myśla powrócić ao Paryża albo jako zwycięzca albo 
wcale nie. I po tym pompatycznym wstępie rozpoczął 
się, jak powiedziano, atak na wsie Brie sur Marne 
i Champiguy, które, przez naszych dobrowolnie ponie­
kąd opuszczone, pozostały w nocy z dnia 30 listopada 
na 1 grudnia w posiadaniu Paryżan. Rano tego pier 
wszcgo grudnia rozpoczął się atak z naszéj strony, któ 
ry się skończył wypędzeniem Francuzów ze wsi owych. Nie 
miano naturalnie ¡uż owych Francuzów przed sobą, któ 
rzy po pierwszym granacie, jaki pękał w ich szeregach 
tył podawali; były to przeciwnie wojska, któ 
rych waleczności należy się zupełne uzna­
nie. Cofnęły się w porządku, skoro jeden 
z ataków ich był odparty a po południu o 
godzinie udało im się nawet na moment za­
jąć raz jeszcze przedmiot sporny, którego po­
nowne odzyskanie dlą owego ognia krzyżc-

wić czoło. Dnia 2 grudnia rozpoczęła się walka na 
nowo z odmiennćm zawsze powodzeniem. Już to Fran­
cuzi byli panami wsi, już to Wyrtembergczycy, do któ­
rych tylko część przyłączyła się pomorskiego korpusu.

Ze strony niemieckiego dowództwa wojskowego mu­
siano przypuszczać, że jeżeli szef jak jenerał Ducrot 
z taką zaciętością ubiega się o posiadanie wsi jak Cham­
pigny, która w gruncie leżała przecież pod armatami 
jego fortów, to miało to być tylko przygotowaniem do dal­
szego gwałtownego ataku. Jener ł Ducrot musiał się 
ostatecznie zadowoinić tćm, że podzieloną przez wąwóz 
na dwie części wieś posiadł tylko w połowie, podczas 
kiedy połowa druga pozostała przy nas, W każdym 
jednak razie oczekiwano rano dnia 4 grudnia walki 
większćj, rozleglejszći, którćj o tyle może nie bez zu- 
pełnćj wyglądano obawy, o ile bez wszelkićj około tego 
czasu byliśmy wiadomości od armii księcia Fryderyka 
Karbie, o którćj wiedziano tylko, że w krwawych z ar­
mią loarską znajduje się zapasach. Z naszćj strony 
zrobiono naturalnie wszystko, by ¡rzed Paryżem zape­
wnić wypadek, a armia o znacznych siłach stała na po­
gotowiu, by tam przyjąć Francuzów, jeżeliby się teraz 
nareszcie pokusić mieli o przerżnięcie się, dawno zapo­
wiedziane. Wtćm spostrzeżono naraz około 11 godziny 

rana przybywającą niezliczoną ilość próżnych wago­
nów, gotowe do marszu wojska paryskie powsiadały 

wróciły śmiało i pełne otuchy do Paryża, opuściwszy 
wpierw lewy brzeg Marny i zerwawszy znowu rzucony 
co dopiero most pontonowy.

W ten sposób skończyła się wycieczka zamie­
rzona Ducrot’a a jenerał Trochu, nie wiedzieć, z ja­
kiego powodu, debuszował potćm, dnia 5 rmo poni- 
żćj Mont Valerien z około 30,000 żołnierzy, lecz zawsze 
w pełnóm respektu oddaleniu od naszych, robił rozmaite 
ewolucye i cofnął się znowu do Paryża, nic nie przed- 
sięwziąwszy dalszego.

Ten sposób prowadzenia wojny nie ulega naturalnie 
krytyce, ponieważ ze stanowiska wojskowego nawet tru­
dno zrozumieć podobne manewra i odgadnąć motywa, 
które je podyktowały.

Teraz może już wkrótce dopełni się zwrot w stó- 
sunkach paryskich. Dziś wysłano, jak słyszę, parlamen­
tarza do Paryża, który jenerała Trochu uwiadomił o za­
jęciu ponownćm Orkanu, o klęsce armii loarskićj, zdo­
byciu 14 dział, (tyle jest ich obecnie), włącznie z 4 
loarskiemi szalupami kanonierskiemi, o wzięciu w nie­
wolę 11,000 jeńców i popłochu reszty w trzech kierun­
kach, do Lyonu, Bourges i Tcurs. Wzięty przy tćj spo­
sobności do niewoli francuski oficer wyższy [rzydany 
został parlamentarzowi dla potwierdzenia tych faktów. 
Inny mu dodany, pod Anfeos także do niewoli niemie- 
ckićj wzięty oficer ma jenerałowi Trochu w równie au­
tentyczny sposób potwierdzić wiadomość o rozproszeniu 
armii północnćj, zdobyciu Amiens i o dokonanćm wczo­
raj po południu zajęciu Rouen. Odnośny parlamentarz 
jest zarazem oddawcą formalnego wezwania do podda­
nia się, o, artego na fakcie znies:eu'a oczekiwanćj z od­
sieczą armii północy, zachodu i Loary. Jak słychać, 
miano nawet w razie odrzucenia wezwania tego zapo­
wiedzieć stanowcze bombardowanie Paryża.

zmiany, czas był za krótkim, - gdyż nie zawsze chodzi 
przy nich o zmianę jedynie wyrazu. — Nad projektem 
tym nie rozprawiano wcale, przyjęto go en bloc w pierw­
szćm i drugićm czytaniu. W dalszym przebiegu posie­
dzenia rannego obradowano nad petycyami. Na wie- 
czornćm posiedzeniu przyjął parlament i w trzecićm 
czytaniu 188 głosami przeciwko 6 zmiany w konstytu­
cyi, powyżćj wyszczególnione. W opozycyi stanęli tylke 
socyalno-demokraci. Drugim przedmiotem na porządku 
dziennym zapisanym był wniosek posła Laskera i to- | 
warzyszów o wysłanie adresu do JKMości króla pru­
skiego. Adres ten, który ogromną większością parla­
ment przyjął, brzmi:

WKMość prowadziłeś sjnów Niemiec od zwycięstwa do 
zwycięstwa, zasłoniłeś przez te zwycięstwa nie tylko nasze za­
grożone granice, nie tylko odparłeś wroga, który nas pod jak 
najbłachszym pretekstem zaczepił, lecz WKMość zwyciężyłeś nie­
przyjaciela śmiertelnego, który od wieków preszkadzał zjedno­
czeniu Niemiec, odrodzeniu Niemiec i którego zazdrość i obecną 
walkę wywołała.

Francya przedsięwzięła tę walkę, ażeby rozedrzeć, roz- 
ćwiartować Niemcy odmładniające się; liczyła przytem na nie­
zgodę Niemców, spodziewała się nawet znaleść zdrajców; dzięki 
Bogu obliczenie to było fałszywe, uczucie narodowe było silniej­
sze, niż mniemał oszukany nieprzyjaciel. Okrzyk Niemiec: ojczy­
zna w niebezpieczeństwie, wcisnął się do pałacu i lepianki, po 
raz pierwszy znalazł ten sam oddźwięk u książąt co u ludu, po 
raz pierwszy były Niemcy połączone, a ponieważ połączone, nie­
zwyciężone.

Dzięki zwycięstwom, które WKMość na czele niemieokiego 
narodu pod bronią odniosłeś, spodziewają się Niemcy trwałego 
zjednoczenia, wielkiej i szczęśliwój przyszłości.

Książęta Niemiec ofiarowali WKMości koronę niemiecką, 
pomni wysokiego ich powołania, pomni wielkićj epoki, w jakićj 
żyjemy.

Parlament Rzeszy północno-niemieckiej, w którego miejsce 
wstąpią wkrótce, ku naszej wielk:6j radości, reprezentanci całych 
Niemiec, wypowiada na ostatniem swojem posiedzeniu podzięko­
wanie niemieckim książętom, przedewseystkiem zaś podziękowa­
nie WKMości, który przez przyjęcie niemieckiej korony cesar­
skiej urzeczywistniasz myśli, nadzieje, które każdy niemiecki pa- 
tryota żywił, i które naszym niemieckim bojownikom dawały silę 
i odwagę do walczenia za ojczyznę, do zwyciężenia lub do poło­
żenia swego życia w cfierze. Ż zaufaniem i pewnością wyglądają 
Niemcy pokoju, który cesarz nasz zawrze.

Wkrótce i ostatnie schronienie ambitnego wroga dostanie 
się w nasze ręce, a WKMość nadasz Niemcom granice, które 
zabezpieczą' je przed napaściami zazdrosnego, niespokojnego 
sąsiada, a przez to zapewnisz pokój Europy.

Synowie Niemiec stoją pod WKMością jako najpotężniej­
sze wojsko na terytoryum nieprzyjacielskiem, oby jak najrychlój 
dozwolonem było narodowi niemieckiemu powitać powracającego 
sławy pełnego cesarza na czele jego zwycięskich wojsk.

Potężnemi i silnemi ją Niemcy w wojnie pod wyższym do- 
wódzcą, silnemi, wielkiemi, pokojowemi i zjednoczonemi będą 
pod cesarzem.

Parlament postanowił powyższy adres przesłać kró­
lowi pruskiemu przez deputacyą złożoną z 30 człon­
ków. Do deputacyi tćj wyszli z urny następujący po­
słowie: Sybel, baron Rabenau, dr. SchleideD, książę na 
Ujeździe, Stelzer, br. Hompesrh, Augsburg, Sonibart, 
Puttkammer (z Żórawia), br. Pfeil, Housselle, dr. Prosch, 
Pagge, ks. na Pszczynie, Graevenitz (z Zielonćjgóry), dr. 
Weigel, Arnim (z Króchelndoiffu), dr Oppenhrff, Diest, 
Nebelthau, Hagemeister, Ucruh (z Magdeburga), Salza 
und Lichtenau, baron Rothschild, hr. Bocholtz, Schaper, 
Arnim-Heinrichsdorf, Ullrich, baron Romberg i Kranach.
— Prezydent Delbrttck zamknął następnie z rozkazu 
króla parlament Rzeszy a marszałek, żegnając się z de­
putowanymi, wniósł okrzyk: Najwyższy wódz niemiec­
kich wojsk, król Wilhelm pruski niech żyje 1 Na tćm 
skończyło się posiedzenie o godzinie trzy kwadranse na 
8 wieczorem.

Na podanie, jakie biskupi monarchii pruskićj wy 
stósowali do JKMości za utrzymaniem iiezależności Pa­
pieża, rząd odpowiedział — podług Allgemeine Ztg
— zapytaniem się biskupów: jakich rękojmi podług ich 
zdania potrzebaby było, ażeby zabezpieczyć żądaną nie­
podległość Papieża? Arcybiskup koloński zniósł się tćż 
już podobno z innymi biskupami, ażeby stosowną odpo

; wiedź wysłać do Wersalu.
Przedostatniego więźnia z Lecu, księgarza Geiba 

Hamburga, wypuszczono na wolność i odesłano kosztem 
rządu do domu. W Lecu więziony jest jeszcze z socya- 
listów niemieckich księgarz Sievers.

PRUSY. i
« Berlin, 11 grudnia. Na piątkowćm posiedzeniu 

parlamentu Rzeszy zabrał przy obradach w trzecićm 
czytaniu nad traktatami zawartemi z południowo-nie- 
mieckiemi państwami jeszcze głos poseł Schultze, 
ażeby uzasadnić swoje negatywne głosowanie, do jakiego 
on i jego polityczni przyjaciele (stronnictwo postępo- ; 
wców) są zmuszeni z powodu traktatu bawarskiego. — : 
Poseł Blanckenburg: Stanowisko parlamentu Rzeszy 
do traktatów stworzone zostało przez wojnę,« Francyą, która 
rozpoczętą została w zamiarze nie-dopuszczenia owćj 
jedności. Stronnictwo konserwatywne glosować będzie 
za traktatami, pomimo, że nie mogło być pizeprowa- 
dzonóm jego żądanie izby państw „Staatenhaus.“ Wspo­
mina przytóm, że go w Wersalu powołano w sprawie 
tćj do rady. — Poseł doktor Kiinzer (wolno kon­
serwatywny) wita koniec obecnego rozerwania Nie­
moc. — Następnie przyjęto ostatecznie traktat z Ba- 
denią i Htsyą wszystkiemi głosami przeciwko 4 czy 
5; tak samo traktat z Wyrtembergią wraz z protokółem 
końcowym i konwencyą przeciwko 7 czy 8 głosom. — ' 
Przy obradach jeueralnych nad traktatem z Bawaryą 
oświadczył poseł Bennigsen, że pomimo niebezpieczeń­
stwa, jakie traktat ten dla tendencyi jego stronnictwa 
w sobie zawiera, stronnictwo narodowo-liberalne cofa 
wszystkie przez siebie podane wnioski; ufa ono, że rząd 
bawarski nie bę Izie nadużywał poczynionych przez sie­
bie zastrzeżeń. Traktat sam przyjęto następnie w gło- j 
sowaniu imiennóm 195 głosami przeciwko 32; przeciwko 
głosowało stronnictwo postępowców z wyjątkiem posłów 
Beckera (z Dorlmm du) i Kirchmanna, socyalno-demo- i 
kraci i posłowie Ewald, Mallinckrodt, Windhorst, Wa-. 
chenhtsen i Wiggers (z Rosztoku). — Wczoraj odbył ' 
parlament Rzeszy aż dwa posiedzenia. Na posiedzeniu 
rannćm obradował nasamprzód w pierwszćm i drugićm 
czytaniu nad projektem do prawa, dotyczącym zmiany kon- 
stytucyi Zw ąiku niemieckiego. Projekt ten brzmi: l)„Na 
wstępie do konstytucyi związkowćj zamieść,ć należy 
w miejsce wyrazów: Związek ten nazywać się będzie 
Związkiem niemieckim: Związek ten nosić będzie nazwę 
niemieckie państwo. 2) Pierwszy ustęp artykułu 11 
konstytucyi związkowćj otrzyma następujące brzmienie: 
Prezydium Związku piastować będzie król pruski, który 
tytułować się będzie niemieckim cesarzem. Cesarz re­
prezentować będzie państwo, w imieniu państwa (Reich 
und Kaiser) wypowiadać będzie wojnę i zawierać pokój, 
tudzież przym erza i inne traktaty z zagranicznemi pań­
stwami, uwierzytelniać będsie i przyjmować posłów.“ 
Przy wstępie do obrad oświadczył minister stanu Del- 
briick: Faktyczny przebieg, który do przedłożonego pro­
jektu doprowadził, jest znanym, pierwiastkiem jego jest 
pismo króla bawarskiego. Na życzenie króla bawar­
skiego przystali wszyscy książęta i wolne miasta. Przy 
takićm poiożeniu sprawy uważała rada związkowa za 
rzecz ważną, obydwa punkty, na które pismo króla ba­
warskiego przycisk kładzie, w odnośnych ustępach kon­
stytucyi uwydatnić. Sprzymierzone rządy bynajmnićj 
sobie nie taiły, że na tych dwóch zmianach skończyć 
się nie m>. że, lecz wychodziły z tego zapatrywania, że 
na teraz wystarczy wypowiedzieć to w owych dwóch 
miejscach i że zastrzedz sobie należy przedłożyć naj­
bliższemu parlamentowi do uchwały zmiany, jakie obe­
cne zmiany za sobą pociągną. Dziś przedsiębrać owe

Telegramy.
Monachium, 11 grudnia. Dalszy telegraficzny ra­

port do ministerstwa wojny o współudziale bawarskiego 
I korpusu (v. d. Tann) w późniejszych potyczkach na 
południe-zachód od Orleanu donosi: Dnia 7 grudnia po 
południu potyczka pod le Bardon w połączeniu z XVII 
praską dywizyą. Dnia 8 grudnia bitwa pod Cravant 
i Beaugency. W zaciętćj walce przeciw znacznie prze­
ważnym siłom odparł korpus ten w połączeniu z 17 
i 22 dywizyą nacierającego nieprzyjaciela i zdobywał 
dużo przestrzeni. Dnia 9 grudnia ponowne uderzenie 
ze strony nieprzyjaciela i świetne jego odparcie w po­
łączeniu z temi samemi dywizyami. Dnia 10 wkroczył 
korpus i zajął Orléans.

Królewiec, 11 grudnia. Jenerał Manteuffel dowo­
dzący I korpusem odpowiedział na zapytanie względem 
przysłania podarków gwiazdkowych wojsku, następują­
cym telegramem: Królewiec zawsze Królewcem, pomysł 
co do gwiazdki jest prześliczny. Przyślijcie podarki do 
Rouen, tam jest prefektem urodzony Królewiczanin, 
który je dalćj wyśle.

Darmstadt, 11 grudnia. Darmstaedter Ztg do­
nosi, że wieiki książę heski utworzył dwa nowe ordery. 
Jeden z nich, noszący napis: „Za pielęgnowanie żołnie­
rzy 1870“ przeznaczony jest dla osób płci obojćj, które 
fię odznaczyły przy tćm zajęciu. Drugi order jest prze­
znaczony dla wojskowych, którzy się w obec nieprzyja­
ciela odznaczyli i nosi |nazwę: „Militairverdienstkreuz. 
Oba ordery maią tylko je Inę klasę.

Wiedeń, 11 grudnia. W skutek pożaru wybuchłego 
wczoraj wieczorem w Hofburgu zniweczony został gabi­
net fizykalny. Udało się uchronić przyległe gmachy, 
mianowicie bibliotekę cesarską i gabinet numizmatów.

Wiedeń, 11 grudnia. Tutejsze poranne dzienniki 
donoszą, że odpowiedź kanclerza hr. Beusta odesłana 
do Petersburga na duplikę rosyjską, odpiera stanowczó 
jćj twierdzenia. Odpowiedź ta zachowuje w wyrażeniach 
ten sam pojednawczy ton, jak duplika.

Bem, il grudnia. Rada związkowa obrała wczo­
raj pana Schenk prezesem związku,/"a p. Welti wice­
prezesem na r. 1871. / i

! fruksela, 11 grudnia. O zajściach stojących w zwią- 
■ zku z ustąpieniem Aurelles’a i z odmówieniem przyję- 
! cia ofiarowanego mu innego dowództwa, donosi dziennik

Français, że pieierwotnie p. Gambetta podpisał de- 
' kret, mocą którego złożono p. Aurelles z jego stanowi- 
• Bka i stawiono go przed sąd wojenny. Dekret ten już

wygotowany, cofnięto nagle, a w m'ejsce jego wydano 
inny, rozporządzający wysadzenie komisyi śledczćj.
Z Lille donoszą, że adjutant p. Trochu opuśc i dnia 5 
balonem Paryż, celem udzielenia innym armiom wiado­
mości o położeniu rzeczy w Paryżu i o dalszych ope- 
racyach.

Peszt, 10 grudnia. Wiadomość podana przez pe­
wien dziennik wiedeński, jakoby hr. Andrassy zamie­
rzał usunąć się od zatrudnień, jest stanowczo nie pra- 
v, dziwą.

OsPetersburg, 10 grudnia. Bank rządowy podniósł < 
discorto od wekslów i prowizyą od zastawianych towa- 
rów na 8, prowizyą od zastawianych papierów 
procent. _ ,ia’

Haga, U grudnia. W kołach mających zwykle do. ®ik
kładnewiadomości powiadają, że podanie się do dymisyi mj. 
nistra spraw zewnętrznych paDa Raest von Limburg 
przez króla przejętćm zostało i że ministrowi wojny # 1 
van Mulken powierzono tymczasowo sprawy zagra, ’ ® 
niczne. ’ó9

Wiedeń, 11 grudnia. (Telegram prywatny Ber. S 
liner Boersen Ztg). Hr. Beust odrzucił wniosek je 
francuskiego posła hr. Mosbourga, aby wezwał wszystkie 
mocarstwa neutralne do wspólnego pośrednictwa 
jowego pomiędzy Niemcami a Francyą. j<8

Pesit, 11 grudnia. (Telegram prywatny Berlj. p»c 
ner Boersen Ztg.) Prymas węgierski zaproszony )»> 
został przez kardynała Schwarzenberga na konferencją 
w sprawie zachowania się episkopatu w obec uchwał so- J’ j 
borowych. j;'

Bruksela, 11 grudnia. (Telegram prywatny Ber-tf( 
liner Boersen Ztg.) Paryzki balon, który upadl 
w Lille, miał adjutanta Trochu’ego jako pasażera; ostatni i|,t 
ma rozkaz udania się do Bordeaux, by przeniesionemu 'y,« 
tam oddziałowi rządu przenieść propozycye jenerała
Trochu we względzie operacyi wspólnych, jako tćż pro. ’>
klamacyą Trochu’ego, twierdzącą, że Paryż jeszcze na całą :-leńsl

; *
Ber- 
które kb0

zimę dostatecznie w żywność jest zaopatrzony,
Bruksela, 11 grudnia. (Telegram prywatny

liner Boersen Zeitung.) Okręty wojenne,
vyprawiono do Bordeaux. Admirał Fou- rj,

richon udaje się do Cherbourg«.
Schwerin, 11 grudnia. Telegram w. księcia do w. i»"

księżny z Meung z dnia 10 wieczorem o pół do dwu. *’ 
nastćj donosi: Dziś z rana krótki lecz silny atak nie- ¡J* 
przyjaciela na 22 dywizyą, późnićj powolny ogień dzij. jol 
łowy, po południu demonstracye nieprzyjaciela prze- inst 
ciw memu prawemu skrzydłu, odparte przez artyleryą pi’ 
i jazdę. iw:

83.
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Monachium, 11 grudnia. Król rozkazał do dowódz. 
cy I bawarskiego korpusu po odebraniu doniesienia ttor 

zwycięstwie pod Beaugency następujący telegram i,w 
przesłać: Jenerał v. d. Tann, Beaugency. Z telegra-3 
mów JK Wysokości w. księcia meklemburgskiego dowie- ¡¿j 
działem się z przyjemnością o świetnym udziale mego 

korpusu przy zwycięstwach nad armią Loary. Wy-’® 
powiadam mężom, podnoszącym sławę oręża bawarskie-'' 
go moje podziwienie i moje dzięki. Hohenschwangau, ,cy 

grudnia 1870. Ludwik. ¡cw
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Ostatnie telegramy.
Londyn, 12 grudnia. Rzekome usiłowania 

Gambetty około zawarcia rozejmu redukują się na $ 
to, co następuje: Gambetta uwiadomił lorda Lyons, 
że Francya bez ukonstytuowanego prawidłowo 
rządu nie może brać udziału w londyńskiej kon- 
ferencyi, Anglia przeto powinna pośredniczyć 
rozejmie. Było to jednak daremnem, bo Gambetta, s 
jako warunek rozejmu postawił zaprowiantowanii 
Paryża. p<

Urzędowe wiadomości wojskowe. Wersal 
11 grudnia. Oddziały 9 korpusu armii napotkałjK 
dnia 9 pod Montlivault w bliskości Blois na nie 
przyjacielską dywizyą, której atak stanowczo od, j 
party został. Lewe skrzydło korpusu wyparło'i“1 
nieprzyjaciela z Chambord, przyczćm batalion he-jSJ 
ski zdobył 5 dział. Korpus 3 posuwał się za od-™" 
partym dnia 8 pod Nevoy nieprzyjacielem aż po*1 !
za Briare. v. Podbielski.
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PoziniA, 12 grudnia. Z tegorocznego sprawozdani!^ 
magistratu O stanie zarządu gminy miasta Poznania, wyjmujew)”’ 
co następuje:

Położenie finansowe gminy Poznania nie może być nazwa­
ne niepomyślnym pomimo obecne stósunki wojenne; mianowicM! 
przychody tak w zeszłym roku obrachunkowym jak i dotąd od) 
powiedziały oczekiwaniom. W skutek rokowań z królewskie®nas 
władzami poborowemi osiągnięto ściślejszą kontrolę poborową piw 
względem artjkułów żywności, podlegających opłacie podatku oh)" 
miewa i rzezi a wynikły ztąd wzrost dochodu na rzecz miast; 
już w ostatnim kwartale zeszłego roku był widocznym. Biorąf 
za podstawę dochód z tego dodatku za pierwsze trzy kwarta) (et 
br., oczekiwać nn żna 6000 talarów dochodu dodatkowego, nieoW itr 
czonego w etacie, z którego naturalnie znaczna część przypada «P<i 
konsumpcyą zwiększoną przez liczne wojsko i jeńców wojennyd 
Tak samo biorąc za podstawę dochód pierwszych trzech kwart’, 
łów, przyjąć można, że podatek komunalny przyniesie w skuter cei 
znacznych zwiększeń i mozolnego zbadania licznych reklamaej <»' 
około 7C00 talarów więcej, podczas kiedy gmina zwrócić będzi wj 
zobowiązana około 2000 talarów, jeżeliby proces toczący się pew# w 
liczby królewskich urzędników o ściągnięcie od nich za wysokie 
go podatku wypaść miał na niekorzyść miasta. To powiększę®’ 
podatków umożebni może miastu pokryć po większćj części z»' 
czne koszta, wynikłe z obecnćj wojny, nienaruszając mają« a 
miejskiego. Majątek ten miasta zwiększył się od roku o 19,ł*11 
talarów (269,3?6 talarów przeciwko 249,917 tal.) i składa się spł 
cyalnie: Z funduszu reluicyjnego (razem z dawniejszym fundusz« 
pensyjnym) w sumie 78,122 tal., z funduszu budowy mostu 
w ilości 17,070 tal., z funduszu upiększenia 3756 tal., z fundu” 
rezerwowego zakładu gazowego 80,075 tal., z funduszu wodo® 
gów 1226 tal., z funduszu ubogich 65,426 tal., z funduszu siew g 
chłopców 7108 tal., z funduszu na zupę rumforcką 15,420 tai 
z funduszu medycznego Schneidera 1133 tal. Majątek ten J® n 
ulokowany jak następuje: 136,925 talarów w 4 pet. poznani!’ « 
listach zastawnych i poznańskich obligacyach miejskich; 131,® 1 
t larów w 5 pet. poznańskich obligaeyach miejskich, w hir»8

lu

kach, w obligacyach powiatu poznańskiego; 706 tal. w gotów’
w książeczkach kasy oszczędności. — Pod kontrolą naagiBtr»1 d 
pozostające fundusze zwiększyły się od roku o 1674 tal. i wj’1 
szą obecnie 49,585 tal., z tycb fundusz biblioteki Raczyński’ 
39,331 tal., fundusz dla 7 wdów i panien 4439 tal., Königs»“ 
gera fundusz 3298 tal. itd. Fundusze te znajdują się w 4 P( 
cćntowych poznańskich listach zastawnych i listach rentowi’ 
w 5 procentowych poznańskich obligacyach miejskich i w hip» 
kach. — Długi hipoteczne gminy nie zmieniły się (15,214 ts 
Umorzenie pożyczek zuciągnionych na zakład gazowy i wododi 
odbywa się regularnie; z pożyczki gazowej 240,000 tal. umori» 
dotąd 94,975 tal., a z pożyczki na wodociągi 160,000 tal. W’ 
tal., w ogóle z pożyczki 400,000 tal. umorzono 101,195 tal.

— * JałmuŻBlk armii francuskiej, ksiądz de Da®’ 
otrzjmał od króla pozwolenie do zwiedzauia pruskich garm> 
nów i obozów, w których się jeńcy francuscy znajdują, w 
niesienia im pomocy duchownej. . .

—- * Z prawdziwą przyjemnością donosimy czytelni» 
naszym a szczególnie osobom interesowanym, że p. Jan Sty» 
skl, kyły crtysta opery warszawskiej powrócił zaów do 
naszego, stale tu zamieszka i zajmować się będzie dawani 
lekcyi śpiewu.

_ * Nekrologia w ostatnich tygodniach zmarli: A»
nina Jażdżewska w Zdunach. — iranciszek Zielona’ 
były oficer wojsk polskich. — Feliks Wodziński, żołn 
z roku 1831, w bzarleju. — Feliks Binert, w Lenartowie» 
Lt 79. — Augustyna z Poklatecklch Alkiewicz, w Borzyko 
— Tekla z Jankowskich Suszczyńska w Poznaniu. — f 
Duszyński z Gostynia w Wersalu. —Wojciech Niedzie 
proboszcz w Skarboszewie. — Bronisława z Kolanowych Z”
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Ostrowie. — Emil Mielęcki w Parzenczewie. — Emilia 
’ skich Plucińska w Rusiborzu. — Władysław Krenz
fialu w skutek otrzymanych ran, akademik. — Stanisław 
,biński, porucznik, zginął ood Belfortem.—Warszawie: 
’»«a Jaskólska, panna, lat 28; Jakób Popławski, niegdyś
'jg radzcy b. najwyższej izby obrachunkowej, lat 74. _
Marcinkowski; Wojciech Sarnacki, buchhalter młyna 
'„o w Słodowcu, lat 37; Teofila z Eubigów Kwapińska; 
i/M&ryanna z Szczerniewskich Aniołkowska, lat 79; 
s Domachowski, b. oficer b. wojsk polskich, lat 60;
’ jedliński, właściciel dór Wola Worowska, lat 66; 
La Michałowska, lat 80; Edward Pałczyński, radzca 

Julian Wygonowski, obywatel, były sędzia pokoju

K.'Brzeskiego, lat 50; Antoni Budner, starszy felczer lat 
jleua z Turkułów Matuszewska, lat 42; Eugenia z Bo- 
P8tkiii fcck Bonin Sławianowska, wdowa po sędzi trybunału 

_ , e ,ejo; Maryanna z Henglów Hajchnerowiczowa, wdowa 
B080, ’ekarzn b. wojsk polskich, lat 80; Mikołaj Konstanty So|- 

Rfski, niegdyś naczelnik wydziału b. kancelaryi rady ad- 
3 rlj. jf»cyjoei Królestwa; Anua z Szczkowskich 1 ślubu Więcz- 
Szony i», 2 Mirecka, właścicielka dóbr Rozniszew, lat 65; He- 

’ p2ierżanowska, córka naczelnika wydziału adresowego, 
j J, - Helena z Witosławsknh Dembowska, latSO; Konstanty 

80- 5'b. urzędnik, lat 36; Henryk Poller, majster mularski, 
L' Klara Kostecka, panna, lat 16; Brygida z Górkiewi- 

B er- tfroniek, żona emeryta; Marya z i adwauów Mokrono- 
UDartł i»i blenientyna z Siemiątkowskich Gagel, obywatelka tutej- 
f . ]>M1; Joanna z Łuczyńskich Raczyńska, obywatelka ziem- 

s«ltli ist 76; Julian Garczyński, b. oficer b. w. poi., Iat72. — 
netta Lwowie: Jan Mossing, pensyono*any radzca, lat 70; 
erajj ,ua Brnkfil, wdowa po m^orze, lat 62. — Jan Federo- 

r,,. , doktor praw, właściciel Okna w powiecie grz.małowskim,
PW* fcer wojsk "Air--<>» - * - .

e do. 
'i mi. 
aburg 
wojny 
■agra- 

Ber-

właściciel Okna
, -en --.i— polskich z roku l83i i poseł krajowy na sejm 

1 Ca i eński w roku 1848. — Hrabia Karól Krasiński, właściciel 
, „ Galicyi, zmaił w Wiedniu. — Na stacyi Czy ze w, Beni- 

Ber.,Grabowska, *at 6^. — w Dąbrowie Górniczój: Julia 
któr ebockich Fiszerowa. — W parafii Wrocieryż, w puw 
p* gejowskim: Ksiądz Franciszek Wroński. — W Kielcach: 

sJdya z Stanisławskich Mańkowska, żona pobórcy ka»y 
iskiej. — W Lipskióm, powiecie iłżeckim: Ksiądz Honorat 

io w, ;iiński. — W Balwierzyskach, powiecie maryampol- 
(jsn‘Ksiądz Pius Bartoszkiewicz.— W Kaliszu: Maryanna

. ¿gackich Skibniewska, lat 28. — W Uniejowie: Leon 
‘ D!e' ¡towski, emeryt, lat 74; Władysław Drwęski, urzędnik. — 
d’-ia. Lodzi: Robert Feist; Fabian Karkowski, b. nauczyciel 
prze- instytutu szlacheckiego w Wilnie; Włodzimierz Hofman, 
’len» rcywisty radzca stanu, lat 78.— W Ruskiej wsi pod Dubie- 

iw: Teresa z hr. Stadnickich hrabina Weissenwulfowa, 
53. — W Kłodawie: Wincenty Bnłatowicz, doktor me- 

*'Ódz- ,ny, zamieszkały w cesarstwie rosyjskiem. — W Krakowie: 
tienia itor Błażej Bobrzynski. — W Paryżu: Jan Mączyń- 
eram i wiolonczelista, uczeń konserwatorynm paryskiego.— W Bor- 
® jus: Robertyua Przetocka.
e8f8- We Francyl zginęli w obrouie integralności francu- 
owie. ¡ej. Pod Paryżem: Jakubowski, Galicyanin; Kamień- 
mego i. Warszawiak; Rożałowski, Ukrainiec. — Pod Orlea-
Wv.(3: Jauisław Kaczkowski; Maryan Zawadzki; Wodziń- 
.i, syn Ignacego.

ssif. _ r aatendarz. Jutro, we wtorek, dnia 13 grudnia. 
Dgau,,cyi pauny, w kalendarzu sfowiausaim Władysławy, 

ichod słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o goJziuie 3
ant 51.

Dnia 13 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckiego. — 
nynsz prezesem. — 1575 Stefan Batory ogłoszony królem. — 
ii Amnestya zbuntowanym Gdańszczanom.

3) dywidenda od własnych akcyi Spółki (§ 3);
4) ’< czystego dochodu rocznego.

§ 1°.
Skoro fandąsz rezerwowy dosięgnie ’/« kapitału zakłado­

wego, ustaje obowiązek powiększenia go, a dalsze jego wpływy 
użyte być winne na konkursa oryginalnych sztuk teatralnych

języku polskim.
Fundusz rezerwowy je3t własnością Spółki, a przy rozwią­

zaniu jej podzieli się pomiędzy ówczesnych akcyonaryuszy pro 
rata.

Dział III.
Zarząd i nadzór.

§ 11.
Organami Spółki są:

A) Dyrekcya. B) Rada Nadzorcza. C) Walne Zebranie.
A) Dyrekcya.

§ 12.
Zarząd i prowadzenie interesów Spółki, tudzież reprezen­

towanie jej na zewnątrz powierza się Dyrekcyi składającej się 
z Dyrektora i dwóch radzców, z których jeden zawiaduje kasą, 
a drugi w razie potrzeby zastępuje dyrektora. Dyrekcją wybiera 
Rada Nadzorcza, zawierając z człoukami jój potrzebne kontrakta, 
regulując kaucye itp.

§ 13.
Uchwały Dyrekcyi zapadają większością głosów. Dla zo­

bowiązania Spółki potrzebny jest podpis Dyrektora i jednego 
radzcy.

B) Rada Nadzorcza.
§ U-

Rada Nadzorcza składa się z 7 członków wybranych na 
Walnóin Zebraniu z grona akcyonaryuszy, naprzód na rok je­
den, następnie k-żdą rażą na 3 lata. Trzech członków stale za­
mieszkiwać musi w Doznaniu.

§ 15.

rachunków za rok ubiegły wraz z bilansem i inwenturą. Prace 
te przedłożyć się winny Radzie Nadzorczój najpóźniej do Igo lu­
tego w przeciwnym razie bowiem Rada zobowiązana jest usku­
tecznić ie na koszt Dyrekcyi. . _ , „ , , ., ,.

Rewizyą rachunków uskuteczni Rada Nadzorcza, której 
dla zasięgnięcia potrzebnńj informacyi służy każdego czasu przy­
stęp do ksiąg, skryptów wszelkich remanentów, rachunków i ko­
respondencji Spółki.

§ 29.
Zysk przedstawiający się w przewyżce dochodów nad roz­

chodem dzieli się w następujący sposób:
a) idzie na fundusz rezerwowy,
b) */io na Dyrekcją jako tantyema,
c) reszta zaś na dywidendę dla akcyonaryuszy.
Wal. Zebraniu służy wszakże prawo przeznaczyć część 

czystego dochodu, po strąceniu pozycyi pod a i b na konkursa 
w S 10 wyrażone.

§ 30.
Wypłata dywidendy rozpocznie się:
1. w kasie Spółki nazajutrz po zatwierdzeniu bilansu, 

u bankierów przez Spółkę oznaczonych od 1 kwietnia.

rłac. Losy z r. 1864 (4«»/0) 62% płac. Pożycz, w zwbr. ■i i.
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 5 /0)
115 płac • Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. '4% 68% żądano. 
Polak. certiŁ Lit A. po 300 złp. (5»/.) 91’/, płac, dto cząstki oo
500 zło 14%) 99 żąd. Polak, listy zast. 3 em. w rs. (4%) 69»/,
płac Listy likw. 56% płac Włoska poż. (5%) 54'/, płacono. Rumuńska^ poż. (8%) 89'/» plac. Rumuńskie oblig kolej. (7%%) 
561—55% płac. Tureck uoż. 42’/,—7« płac. Ameryk, poż. t> ) 
95' » płac, AkOTń kolei łeuw KoL mind. 1„4 płacono. 
GaL-Kar Ludwik 997,-’/,-’/» płacono. Austryacko Francusk.
2U_io'/.— '/. płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 60 płac. Banki Itu.
Austryackie kredyt mob. 136%-’,-%-’/, płac. Pozn. prow. 
103 płc. Szląsk. stów. bank. (4%) 116'/, żąd.
Hubnera (4’/,°/«) 97 płac. Hansem (4%%) 91 
(47. %t — żąd. Meining. (4%%) — płac.

Kurz gotówki 1 pap- pleń. Frdr. pruskie 114'/, płc. ldr. 
112 płc., suwereay 6. 25'/, płc., nap. 5. 13’/, płc., połimper. 5. 
18 płac, dolh 1. 12 płac. Złota w szubach tunt. celny 468 
plac Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99’ , 
płacono Austr.-bankn. 82'/,, płac. Rogyjsk. bankn. 77’/, płac. 
— Dy «bon to bankowe 5 . .

Pszenica: 2000 funt, w miejscu — tai. wedle jakości

CertyŁ bip. 
olać. Henkel

w,..„I. ¿'i. i
hpAnïfl Intv — kw.-mai 76%—%, maj-czerwiec — tal. płac. Zyto:szego lub uchwał późniejszych Walnego Zebrania pomiędzy 

nikami powsUć mogły, rozstrzyga ostatecznie Walne Zebranie 
z wykluczeniem drogi sądowój.

§ 32. . .
Ogłoszenia i zawezwania Dyrekcyi uskuteczniają się pod 

firmą jój z podpisem dwóch jój członków, Rada Nadzorcza zaś 
jak następuje:

„Rada Nadzorcza Teatru polskiego w Poznaniu“

Przewodniczący.
§33.

Organami ogłoszeń Spoiki są: Dziennik Poznański,
Rada Nadzorcza wykonuje budowlą teatrn, dobierając so- Q oruógkB vrzyjaciel Ludu, Czas, Gaz. Narodo-

bie do pomocy ludzi fachowych Kontroluje ona czynności Dy- “ Gazeta Warszawska. Gdyby która z tych gazet wy- 
rekcyi, udziela jój potrzebnych instrukcji, czuwa nad wykona- „onrzestała. wyznaczy Rada Nadzorcza w miejsce jej

/ama 
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Projekt ustawy
Spółki akcyjnej „Teatr polski w Poznaniu/'

Dział I.
Firma. Siedziba.

§ 1.
,. i Celem wzniesienia w Doznaniu odpowiedniego budynku

)etta stałego teatru polskiego i wyposażenia go w niezbędne po- 
/ani#'")' i przybory, tak iżby go przedsiębioru m teatralnym do 

bcia wynająć można, zawięzuje się pod firmą: „Teatr polski 
[Poznaniu“ Spółka na akcje, z siedzibą w Poznaniu, 

sali Dział II.
kalyKapitał zakładowy. Akcye. Fundusz rezerwowy.
nici §

i] Kapitał zakładowy wynosi 60,000 talarów, podzielonych
00 i 1200 akcyi po 50 tal. Akcye wystawiają się na imię i prze- 

arło9ne 8il tJłk0 ZA pozwoleniem Spółki, poświadczoećm n* samej 
, kcyi pod aktem cesyi, dokouy wającym się w sposób indosa- 
ne-eutu wekslowego. Akcye nabyto bez takiego pozwolenia tracą
0(j. rswo do głosu dopóty, aż sprzedaż przez Spółkę uzna ją nie 

. »tanie.
i POI § 3.

Na sumę z dobrowolnych datków, na budowlę teatrn zło- 
oną, wydawane zostaną, celem skompletowania § 2 wyrażonej 
czby, spelna zapłacone akcye pięcdziesięciotalarowe na firmę 
pdlki. Walory na te akcye prz podziale mienia przypadające,

^®iraz z odpowiednim działem z funduszu rezerwowego, przezna- 
iitją się w ’/, na rzecz Towarzystwa Natkowej Pomocy imienia 
iaróla Marcinkowskiego w Poznaniu, w 7j na rzecz Towarzy-

[E kwa Naukowej Pomocy w Prusach Zachodnich, lub też, gdyby 
' jedni» z tych towarzystw już nie istniało, wedle uznania 

jjjlllwczesnego Walnego Zebrania na inne podobne cele dobro-
ijemjtiynne.

§ 4.
iz« Wszystkie akcye wpisują się do odrębnej księgi, w której 
,wici«ii{ zaznaczają także wszelkie zmiany ich właściciel.
[1 odi Do akcyi dołączaią się kupony ed r. 1874 licząc na lat 
kieminstępnych dziesięć wraz z talonem, za którego wydaniem po 
j połiplywie 10 lat, wydane zostaną nowe kupony na tenże czas z no- 
:n o »Jin talonem itd.
lisst 5 5.
iiorł Wartość kuponów niezrealizowanych w przeciągu lat czte- 
irtaf rech, przepadaęna rzecz Spółki. Waitość zaś kuponow, których 
eobl strata po,rzeduio już podaną została do wiadomości Spółki, wy­
da I płaca się dopiero po upływ e tychże czterech lat.
nych § 6. • .
/ar» Uszkodzone akcye lub kupony, mające jeszcze mewątpliw« 
kute cechy prezentowanego oryginału, zamieniają się na nowe z tym 
naci hniy.il numerem. W miejsce sądownie zamortyzowanych akcji 
lędii łystawiaią się nowe z odmiennym numerem. Koszta ponosi 
e«D ł obu razach właściciel akcji.
lokii § 7.
izeni Wpłata na akrye rozłożona jest na 10 rat po 5 tal. ka- 

znł żda. Pierwsza rata składa się deklarując udział w akcyacb, 
jąd druga dnia 1 lipca 1871 r.; następne co pół roku, a zatem 
9,41 1 stycznia 1872 r., 1 lipca 1872 r. -td.
i ep* Przyjmują się atoli każdego czasu i wpłaty kilkuratowe 
iszei lub całkowite, które porówno z innemi ratami partycypują w dy- 
08ti wiaendzie.
iuS § 8.
ioci W razie nieuiszczenia się z którejkolwiek raty przysłu-
ieri guje Dyrekcyi prawo albo pozwania dłużnika na drodze sądowej, 
) «1 albu też ogłoszenia akcyi wraz z dawniój na nią wmesio- 
a ja nemi wpłatami za przepadłą na rze z Spółki i pozbycia jój komu 
stó iabemu. Getatnią uchwalę potwierdzić musi w każdym razie 

.1,511 Rada nadzorcza.
joi Jeżeli akcya, od którój zalegają raty, znajduje się już 
¡ó* w innćni ręku, odpowiadają aa raty jeazcze nie wpłacone soli- 
itrll darnie, tak dawniejszy właściciel jako i nowy nabywca.

§ 9-
ski[ Na pokrycie nadzwyczajnych wydatków, a w razie po-
sW trzeby i zwyczajnych, niepokrywającycb się dochodem rocznym, 
Pp tworzy się fundusz rezerwowy, do którego się przeznaczają: 

łjd 1) wszelkie snperaty z wpłat, pozostałe po skończeniu bu­
dynku teatralnego i wyposażeniu odpowiedniem przed­
sięwzięcia;
wszelkie dochody z budynku i zakupić się mogącśj 
realności, jakieby zebrać się mogły przed rokiem 1874;

Cel.

2)

niem uchwał Walnego Zebrania, sprawdza składane przez Dy 
rekcyą bilanse i inwentarze, zdaje z nich corocznie sprawę Wal- 
nemujZebrauiu, oraz stawia wnioski względem dywidendy.

Do przedzierżawienia teatru i realności do Spółki należą­
cych, obdłużenia hypotecznego, przedauia lub nabycia realności, 
zawierania kontraktów jakichbądź, na czas przechodzący rok je­
den, potrzebnóm jest Dyrekcyi przyzwolenie Rady Nadzorczej.
Do tój ostatnie" także należy wytaczanie procesów Dyrekcyi lub 
pojedyńczym jej członkom, tudzież egzekwowanie zyskanych prze­
ciw nim wyroków.

§ 16.
Radzie Nadzorczój służy prawo destytuowania każdego 

czasu członków Dyrekcyi i zastąpienia ich innemi osobami, z za­
strzeżeniem wszakże praw do wynagrodzenia destytuowanemu we­
dle kontraktu przysługujących.

§ 17.
Rada Nadzorcza zbiera się regularnie raz do roku a prócz 

tego, na żądanie ctłonka Dyrekcyi lub dwóch członków Rady 
o każdym czasie. Wybiera ona z pośród siebie na czas swego 
urzędowania Prezydującego, zastępcę i referenta, będącego orga­
nem bezpośredniego i nieustającego dozoru działań Dyrekcyi ze 
strony Rady Nadzorczej. W razie potrzeby zastąpić może refe­
renta z polecenia prezydującego inny członek Rady Nadzorczój.
W razie potrzeby zastąpić może referenta z polecenia prezydu 
jącego inny członek Rady Nadzorczój. Uchwały jój zapadają 
większością głosów. W razie równości osstrzyga głos prezydu­
jącego a przy wyborach los. Trzech obcnych członków stanowi 
komplet.

§ 18.
Czkłonkom Dyrekcyi wolno brać udział w naradach Rady 

Nadzorczój bez prawa głosowania, Radzie zaś wolno członka Dy­
rekcyi zawezwać na swe posiedzenie. Każdy obecny członek 
Rady może wnieść o ustąpienie członka Dyrekcyi, jeżeli narada 
dotyczy osobnego interesu tego ostatniego.

§ 19-
Na przypadk śmierci, upadłości lub pozbawienia własnej 

woli którego z członków Rady Nadzorc»ej wybiera pierwsze 
z kolei Walne Zebranie w miejsce jego zastępcę na czas nie- 
dobyły.

§ 20.
O wynagrodzeniu członków pierwszej Rady Nadzorczój za­

decyduje drugie roczne zwyczajne Walne Zebranie. Członkowie 
późniejszej Rady Nadzorczój pobierać będą po 3 tal. za każde 
posi dzenie.

§ 21.
Walne Zebranie akcyonaryuszy 

wedle potrzeby. Zwyczajne odbywać 
w pierwszych trzech miesiącach roku
w § 26 wyłuszczonych. Przewodniczący Rady Nadzorczej prze­
wodniczy oraz na Wainćtn Zebraniu, jeżeli to nie zamianuje na 
wniosek któregokolwiek z obecnych innego przewodniczącego,

§ 22.
Każda akcya daje głos jeden. Akcye, będące własnością 

Spółki, pozbawione są głosu (§ 3). Nieobecnych z.stąpić mogą 
obecni akcyonaryusze na mocy piśmiennego upoważnienia ad boc 
wystawionego. Nikt nad 10 głosów na mocy pełnomocnictwa re 
prezentować nie może. Żony reprezentowane być mogą przez 
małżinków swoich, choćby nie akcyonaryuszy. Członkowie Dy­
rekcyi mają prawo znajdowania się na Wal. Zebraniu i zabiera­
nia głosu, prawo głosowania służy im tylko o tyle, o ile są ak- 
cyonaryuszami.

§ 23.
Rada Nadzorcza obowiązana jest zwołać nadzwyczajne 

Walne Zebranie na każdorazowe żądanie większości ,Dyrekcyi 
lub grona akcyonaryuszy reprezentujących przynajmniej '/i o ka' 
pitału zakładowego. Takowe żądanie winno być podane na pi­
śmie z wyłuszczeniem powodów i stawiających się wniosków. Te 
tóż tylko mogą być przedmiotem obrad zebrania. W razie nie­
właściwego ociągania się ze zwołaniem Walnego' Zebrania ze 
strony Ridy Nadzorczój, wbrew oczywistemu obowiązkowi, zwo­
łania tego dokonać może Dyrekcya.

§ 24.
Porządek dzienny obrau Walnego Zebrania ustanawia Ra­

da Nadzorcza. Wnioski Dyrekcyi lub grona akcyonaryuszy, re­
prezentujących przynajmniej ł/20 kapitału zakładowego, doręczone 
na piśmie jeszcze przed ogłoszeniem zebrania, postawione być 
muszą na porządek dzienny.

§ 25.
Wezwanie na walne zeoranie winno wraz z porządkiem 

dziennym ogłoszone być po dwa razy w pismach § 33 wymienio­
nych i to tak wcześnie, iż pierwsze ogłoszenie poprzedzić winno 
dzień zboru przynajmniej na dwa tygodnie, w szczególnie naglą­
cych r.-ZBCh zaś przynajmniej o tydzień cały.

Uchwały Walnego Zebrania zapadają większością głosów. 
Uchwały dotyczące:

1. zmiany ustawy,
2. rozwiązania bpółki, 

wymagają wyjątkowo większości przynajmnićj ’/3 obecnych akcyo­
naryuszy, którzy w przypadku drugim prócz tego reprezentować 
mu>zą przynajmniej */3 wszystkich akcyi.

§ 26.
Zwykłym przedmiotem obrad zwyczajnego Walnego Zebra 

nia będą:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok ubiegły 

i przedłożenie bilansu i inwentury, niewyłączając przyborów i ru­
chomości będących własnością Spółki;

2. sprawozdanie, oraz uwagi i wnioski Rady Nadzorczój, 
dotyczące sprawozdania Dyrekcji;

3. obrady i decyzye nad wnioskami tychże i Rady Nadzor­
czej, udzielenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy;

4. wybór członków Rady Nadzorczej, skoro na takowy ko­
lej przypada.

§ 27.
Protokół obrad i uchwal Walnego Zebrania spisuje nota- 

ryusz albo sekretarz mianowany przez przewodniczącego. Dla 
nadania mn autentyczności opatrzony być winien podpisami prze­
wodniczącego i przynajmnićj trzech przytomnych akcyonaryuszy. 
Zapadłe uchwały obowiązają zarówno obecnych jak nieobecnych 
członków.

§ 28.
Rok kalendarzowy jest rokiem rachunkowym Spółki. Z koń­

cem roku przystąpić należy Dyrekcyi niezwłocznie do zestawienia

zwołuje Rada Nadzorcza 
się będzie raz do roku 
dla załatwieniaj interesów

Dnia 10 bm. umarł najukocł afi­
szy mąż mój śp. "44 łuily !*ł*a7* 
huener. Eksportu,cya odbędzie 
się z Pijanowic do Żyt wiecka w 
środę 14 bm. o godzinie 3 z połu­
dnia a nazajutrz o 10 godzioie od­
prawi się nabożeństwo, o czćm ■ 0- 
nosi famili i znajomym stroskana

¿ona * dzieci (.73 6]

Za duszę śp. Wladjalana
Itrenza, kand. fih, zmarłego we 
Wersalu w skutek ran odebranych ' 
pod Paryżem, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne we Wro­
cławia w kościele PP. Elżbietanek 
unia 14 Im. o godzinie 8 z raua. 
Koledzy i przyjaciele zmarłego.

Obwieszczenie.
Mierzwa z masztalni miejskiéj w r.

chodzić poprzestała, wyznaczy 
inną gazetę.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Gdańsk, 10 grudnia. Pogoda zimowa, mrozu mamy 6 do

8 stopni iteaumura i dużo ściegu. Wiatr połnocuo-w g hudm.
W AnRii targi zbożowe wprawdzie spokojne, lecz z po­

woda małych dowozów krajowjch i miernych zagranicznych 
ceny pszenicy w początku tygodnia podniosły się o 1 szyling na 
kwarterze, a w następnych dniach w skutek tego podwyższe­
nia pokup więcej wprawdzie osłabł, ale ceny się me obniżyły. 
Jęczmień prawie bez zmiany. Groch nieco droższy.

luty —, kw.-maj 76’/»—7«, maj-czerwiec — tał. płac.
2000 tunt. w miejscu 50—53% tal. w^dle jakości z^d.; poślednie 
polskie 49 50, lepsze 50%—51, 78-79 luut 51%—52' „ 80— 
81 fuat. 53 tal. z kolei płac; na grudz. i grudz.-stycz. 517»— /„ 
st>cz.-luty 52, luty-marzec 527„ na wio-uę 53'/,—’/,, maj czerw.
541/ 1/ tal. płac. Jęc mień: 1750 iuut. w miejscu uiaty
i wieiki 37 — 54 tal. wenie jakości ż ,d. Owies: 1200 tunt. 
w miejscu 23—30 taL wedle jakości żądano, posl. polski 23 /,— 
24'/,, warch. 26—7,, zachodni«.-prusai 267,-27'/,, pomorski 
277,-28'/, tal. z kolei płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 27 /,, sty­
czeń-luty — tal. płac Groch: 2250 tum. ilu górowania 60—(O 
tal., na paszę 52 58 Ul. Rzep: 1SOO tunt. 108-112 tal. h ze- 
pik: 106—110 tal. Olej rzepiowy: 100 lunt. w uueiscu 157,, 
tal. plac., na grudzień 157,—',, grudzien-ltyczeń 157,»— 
płac, styczeń-luty 29"/,, Ut Olej lniany: 100 tu it. w miej­
scu 11’/, rai. Olej skalny: w miejscu 7’, tal., oa grud 1 gru- 
dzień-stycz. 7‘-„ tal. płac. Okowita: 1OU litrów po lOO° 0 6yZ 
beczki 16 tal. 21 sgr. plac.; na grudzień i grudzień st>cz.en u 
tal., styez-luty — tal — sgr. kw. uia« 17 tal. 18—19 sgr., maj- 
czerwiec 17 tal. 24—25 s^r. czerw. hpiec. 18 tal. 2-4 sgr. plac. 

Uletdtw »i-oelttWwtwM, 10 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; posled. 13—15, średnia 

16-17, piękna 17'/,—18, wysoko piękna — Ul. Ko­
niczyna biała: bez zmiany; pośl. 14—17, śred. 18 2J,
piękna 21 22, wysoko piękna 22‘,—23 ul. Żyto: 20ii0

W Belgii pszenica była mało żądaną, ale ceny dobrze się 
utrzymały.

vV Holandyi żyto nieco w cenie spadlo w pierwszój poło­
wie tygodn a, potem znów pokup się polepszył. _ . , ,

Nad Renem i w Berlinie ceny pszeuicy i żyta miały sła­
bnącą tendeucyą. , . , ttt-

Na naszym placu dowozy były słabe, gdyż żegluga na Wi­
śle ustała a dowozy koleją z powodu nadzwyczajnego braku wa­
gonów są nader małe. Nie liczne partye pszenicy na giełdzie 
wystawione, znajdowały przeto dość chętnych kupców po cenach 
zeszłego tygodnia a towar piękny nawet o 1 tal. p. 2000 drożej 
płacono. Żyto kupowano tylko dla potrzeb bezpośiedmej kon- 
sumcyi; ceny przeto miały słabnącą tendeucyą i w końcu tygo­
dnia były o pół talara na 2000 funtów ^niższe
soboty.

Jęczmień czterorzędny bez ^zmiany,
tań8Zy Groch trudny ma odbyt, ceny te same co w przeszłym

tygodnim grudnia znajdowało się na spichrzach:
Pszenicy 12,760 ton, — żyta 6460 ton.
Jęczmienia 1410 „ — owsa 1300 „
Grochu 1830 „ — rzepiku 650 „

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 2280 czyli centn.
45,600, żyta ton 340 czyli centn. 6800.

Płacono za 2000 funt, wagi celnćj czyli jednę ton:
za szefel beri.

niż zeszłej 

dwurzędny nieco

Pszenica biała 
„ wys. -pstra
„ jasuo-pstra

A „ P9tra
Żyta świeżego 
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzęd.
Grochu

Kursa zamian
Londyn 6. 237«,

w*g. hoh Uh •g- Uh B(. Uh ■g. uh B£
128-131 76 — 76 15 3 6— 3 7
125—132 74 — 76 20 3 4— 3 8
126—130 72 15 75 — 3 2- 3 6
117-128 67 __ 73 10 2 25— 3 3
120—123 46 20 48 15 1 27- 1 29
100—104 42 10 43 5 1 15- 1 16
105—111 43 _ 45 — 1 16— 1 18

42 — 47 10 1 27— 2 4
__ Amsterdam 143'/,. — Hamburg 151'»
Paryż —. — Wiedeń—. Warszawa 77’/«. 

Aleksander Makowski iSp.

Wiadomości giełdow«.
Sleloła 12 grudnia.

Poznańskie stare 37, % listy zastawne — tal. plac. — 
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne 823/4 ul. żąd — Pozn 
listy rentowe 84>’, tal. płc. — Pozn. 47,% ubligacye pow. 82’/, 
żad. — Akcyi banku prow. pozn- — płac. — Banknoty polskie 
78 tal żąd. — Akcye pozuan, banka realno-kretłytoweso — ul. 
,łac. — ltumany — UL płac, — Północno-niemiecka pożyczka 

związkowa 5% 95% płac
Żyto: wypowiedz. — węcpli, na grudzień 48’/«, gruda1! u 

styczeń 487«. stycz.-luty 497«, luty-marzec —, marz.-kw. —. 
na wiosnę 50% tal.

Okowita: iz beczką) wypow. 24,000 kwart, na grudzień 
14'/„ styczeń 15, luty 157,, marzec 15«,„ kwieć. —. maj —, 
kw.-maj w związku 15'«,,, w miejscu (bez beczki) 147, tal. 
płacouo. _______________________

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 12 grudnia

C’en«.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tal. 9bt. hi

Najniższa, 
tal. Bf?T- fn

3 I 1
2 26 
2 1 15 
1 29

fant., ceny mało zmień one; na grudzień 1 grudzień styczeu 4-« , 
płc. i żąd., styczeń-luty 49 płc., kw.-maj 51 płc. i ząd, maj- 
czerwi !6 51’-« ul. żąd. Pszenica: u* grud. 74 lal. żądauo. 
Jęczmień: na grud. 46 uh żądano. uwieś: na grudz. 
44 tal. płacono, na wiosnę 477« Ul. żął. Rzep: na grudz. 
122 tal. płacono. Olej rzepiowy: trzyma się; w miejscu 
15 tal. żąd., na grudzień 1.% piacouo, grudzicn-sty ezen 
i styczeń-luty 14% ul. Ząd. Okowita; bez zmiany; - -
scu bez beczki 141'.,, tal. ząd.,
styczeu 15 płacono i żądano,
100 litr, po 100% 17'),o talara 
żądano.

4% plac., lia gfiuUleü i grUJZ.-
siycz.-lut» 15’/,„ kwlec.-muj za

płacono. czerwiec-lipiec — tal.

piękna średnią poślednia
sgr. sgr sgr.

88-91 86 78—841
88—90 86 78-841
63-64 61 59 601
53—55 50 40—47! N»>
32—34 30 37—29 is
73—78 70 65—68 CD

284—-274—2ó2
266—-254—240
236—-22l—2o6
190--180—1-65,

Pszenica biała 
„ żołu

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 12 grudnia.

BAZAR. Hr. Dąmbski z Kołaczkowa, pani Jaraczewska z Li­
pna, Jackowski z Pomarzanowic, hr. Łącki z Posadowa, hr. 
Mielżyński z Pawłowic, Słotwinski z Kraaowa.

HoIkł. DU NORO. Sawicki z Rybna, Szumlański z Turska, 
Rutkowski z Podlesia kościel., Staniewicz ze Sztokholmu, Kranz 
z Królewca.

Si KUKA HOTEL EUROPEJSKI. Pągowski z Kurnatowic, 
Henz z Hamburga.

Oc.iiM.lGA ilu i Ki. FRANCUSKU Chełmicki z Jnrowa, pani 
Chłapowska z Włódek, pani Taczanowska ze Szypłowa, la- 
czanowski ze Siedieuuna, Goślino wasi z Dąmbrowa, Tresckow 
z Obłudo wa.

MKrjCsa uOTEL DREZDEŃSKI. Książę Sułkowski z Ry­
dzyny, Gorzeński z Gembic, Karśnicki z iam.lią z Mchów, 
Baanh z Pawłowic.

HoiEC KEnEi.ioKU Śnieciski z Gorzewa, Bibrowicz z Gro­
dziska, Janczakowsai z Miłosławia, Benecke i Schuuert a Ma­
gdeburga,

Pszenicy pięauej, szefel po 84 lut. 3 5
. średniój • • » 2 27
« pośleu. » « • 2 17

Żyta ciężkiego • 80 • 2
. średniego • »• 1 28 — 1 i 27
• pośledn. •

Jęczmienia wielk. • 74 • 1 25
< drobn. <

Owsa • 50 • 1 1
Grochu do gotow. «

» na paszę ■
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego «
Rzepiu latowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki •
Perek nowych • 100 » — 17 — — I IG
Wyki
Lubin, żółty 

- niebieski
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt 
Koniczyny białój •

Giełda berlińsba, 10 grudnia.
Usposobienie giełdy dzisiejszej słabe tylko jeszcze zdra­

dzało ślady owćj stałości, jaką się wczorajsza odznaczała.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 987, płac 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 997, płac. Obi. pstwa (4'/,) 80 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 118'/, płao.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3'/,°/0) 12’/« płac.dto (4%) 
787« żąd., dto (4',%) 85’/, płac. Pozn. nowe ę4°/0) 82% płac. 
LUt. rent^Pozu._(4°/o) 847, płac. Prusk. (4°/,j 867, płac.

Walory sagraolos.; Austr. rent. arbr. ę4'/,°/«/ 547, płac. 
Rent, papier. (4'/,%) 46 płao. Losy z r. 1854 {4%j 72 płac, 
Losy oredyt. z r, 1858 89'/, płac. Losy z r. 1860 (57,) 757(

74

50
90

74

70
100
90
90

1871 oddaną, ma być najwięcćj ofia-l SlirZedaZ konieCZna 
¡rującemu. *

W tym celu wyznaczyliśmy termin 
¡licytacyjny na
piątek, dnia i© grudnia 

rb. z rana o godz. IO
na ratuszu.

Chęć dzierżawy mających wzywamy 
z nadmienieniem, że warunki w regi 
straturze naszćj przejrzane być mogą.

Poznań, dnia 9 grudnia lł>70.
Magistrat, <7350)

Gospodarstwo w Laskach Olędrach pod 
No. 6 położone, do Ignacego Jankowskiego 
i żony jego Elżbiety z Nawrockich cale 
żące, które z ojęlośtią mórg b6l0, opłacie 
podatku gruntowego ulega, podiug ustalo­
nego czystego przychodu na pouatek z gruntu 
na 40 tal. 20 sgr. 82/, fen. i na pouatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 20 tal. po­
dane, sprzedane być ma w celu przymusowe 
go wykonania (b715)

drogą sabt astacyl koniecznej we
wtorek tluln 31 Mtyeanit. l^Jl r.

I»rzed |iiiluiiu. w gotlz. 10 
w lokalu królewskiego sąou powiatowego

23

15

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Kevalescière du Barry. — Nędza, oszu- 

two, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te- 
9 usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. — 
sadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skute- 

azności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
owudziestoletuióm bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wj bornej Revalescière 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego świątobliwość przy każdym iobiedzie spożywa jeden jej 
tal-rz i nacnwalić się nie może błogich jej skutków. ęKorespon- 
deneya z Gazette du Midiz). — W licznych przykłada b cier» 
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwykle szych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane fuukcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drazliwość nerwów, ałekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, ner*owe bole głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskorne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienuości, osmutnienie, spleen, sła osć ogolua, ochr«.,mienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża.ość, niespokojność, bez- 
leuność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studiowania, de- 
uzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bujaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząco-pożywny srzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 Uh 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 uh 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 Uh 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry 1 Spółka w Berlinie r78 
Fryderykowska ulica; Félix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia obca, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Scùwarzlose synowie 
30 Markgraieustr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu n Elsnera- w Lipska; 
u Teodora Rfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrociąwiu 
n 8. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scfioitz 
w Poczdamie u Schwarzloae, w Aitenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze n Reyerabacha, w Lesznie u 3. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic sa asygnacyą pocztową 
ub zaliczką.

w miejscu w pokoju No. 13.
Poznań, dnia 4 listopada 1870.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość we wsi Dębnie pod No. 7 

położona, do Bartłomieja ńfiałek należąca, 
która z objętością mórg 35.5, opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
33 tal. ll sgr. 4% fen. podana, sprzedaną 
qyć ma w celu przymusowego wykonania dro­
gą subbastacyi koniecznej we
wtorek dnia* 20 grudnia r. b. przed po­

łudniem o godzinie 10

w l.kalu komisyi sądowej w Stęszewie.
Poznań, dnia 29 października j870.
Król. puwiMtO4vy.

Sędzia subhastacyjny.
____________ ________________(6658)

!!!Już wyszedł!!!
Nuworocznik sceny pvi„k«ej w Poznaniu i 
jest do nabycia we wszystauh księgarniach, 
również przy kasie teatralnej po cenie 10 sgr. 

_________  1.7357]_____ ___
Iuteresentom na listy poste re­

stante Września sub Z. Z. w od­
powiedzi: miejsce zajęte. (7266)

hniy.il


4
Obwieszczenie,

Przy tutejszćj mięszanój, wyższćj 
szkole chłopców składającej się z klasy 
VI, V, IV za wakowało miejsce dyry­
genta z 600 tal. i miejsce nauczyciela 
z 400 tal. podług okoliczności 
450 tal. rocznśj pensyi. Pensya dy­
rygenta podwyższy Bię o 100 tal. sko­
ro otworzoną będzie zamierzona klasa 
III. Obsadzenie miejsc tych ma na­
stąpić jak najspieszniej.

Od dyrygenta wymaga się fac. doc. 
dla średnich klas gimnazyalnych, od 
nauczyciela przynajmniej świadectwo 
pro rectoratu.

Biegłość w języku polskim kładzie 
się za warunek niezbędny.

Upraszamy o jak najspieszniejsze 
nadesłanie zgłoszeń wraz z świadec­
twami, które do kuratoryum, na ręce i 
podpisanego radzcy ziemiańskiego wy- , 
stósować należy. (7241),

Kościan, dnia 3 grudnia 1870. 
Bnratorynm wyższej szkoły 

diłopcow.
(podp.) Delsa, 

radzea ziemiański.

Nłody człowiek z porządnej fami­
lii, z dostatecznemi wiadomościami mo­
że pod dobremi warunkami wstąpić jako

uczeń do naszego handlu mu- 
zykaliów. (.7349)
Poznań, Ed. Bote i G. Bock

handel nadworny muzykaliów.
FomiesiiEhainle trzech pokoi, kuchni 

i entree I piętro, je9t do wynajęcia cd No­
wego Roku Grobla No 4. 1.7335)

Uwagę Szanownego Duchowieństwa 
zwracam na mój wielki okład małych 
obrazów Sw. Pańskich z polskiemi i fran- 
cuskiemi modlitwami, w paczkach po 100 
sztuk po znanyćla tanich cenach 
sprzedaje (.7353)

Józef Jolo wież,
Rynek 74.

Nauczycielka, Polka, znająca dobrze ję­
zyk francuski, niemiecki i muzykę poszu­
kuje miejsca. Oferty sub A. B. C. w 
Gnieźnie poste restante. (.7337)

P. J. przypomina się o długu honorowym 
iciągniętym 6 października w Hotelu du 
ord.[.7 lł Oj

Pokój umeblowany do
Zielone Ogrody No 1 na parterze,Wyprzedaż

na gwiazdkę
odłożonych Ko&fiur, ezep- 
Ków, Kapeluszy, basz­
łyków, kapot, kołnie­
rzyków, garnitur, blu­
zek itd. po tanich lecz stałych ce­
nach u [7274]

W. Gudat.

Łasy loteryjzne: >/, 6 tal. (oryginał 
ue) % 2 tal. l tal. '/j, 15sgr. rozsyła Ł. 
<». ©zańwki, Berlin, Jannowitzbrueke 2. 
______  (.7262)

W“ A i en ci
poszukują się na W. Księstwo Poznańskie, 
w miastach jak i po wolach dla sta­
rego krajowego Towarzystwa zabez­
pieczenia otl ogjnia. Sub P. Si. 
988 przyjmuje oferty ,eksgeedyeya 
aiiongón Maasensteln »&_• Vo 
w Berllule. (7272)

Wielki
ts Ik ł a a futer 

znajduje się [7]
Wodna ulica Na. 27.

Płftilipps®lm Holz.

lawy polecają Li9

W.IOlweriSo.
Wilhelmowski plac 2. [735jj

Marcepany nakładane ffr0
i w pu lelkach po 4, 6, 8 i 12 2k(>ir 
do przesyłek stósowne, oraz tak0, «i^ 
w drobnych kawałkach funt po 4 zjW 
poleca zawsze świeże cukiernia **' J

Antoniego Pfitznera,
(7332) przy Starym Rynku,

Niniejszém pozwalam sobie polecić do łaskawego uwzględnienia

N gwiazdkę obejmującą wybór bogaty

Nowych i eleganckich sprzętów do 
mowych i kuchennych,

Łyźw najnowszego gatunku, 
Aparatów do wyrzynania liści drze 

wnych i pudełek z narzędziami, 
Pięknych zabawek itd. itd. [734c

jako najwyższą wygraną w szczęśliwym 
razie,

jako też dalsze w siedmiu oddziałach 
do wypłaty przychodzące wygrane
60,000, 40,000, 20,c0lł, 16.0(0, 
10 000, 2 po 8000, 3 po 8000, 3 po 
48 ¡I®, 1 po 4400, 3 po 4000, 2 po 
3200, 4 po 2400, 7 po 2000, 16 po 
1200, 106 po 880, 156 po 400, 2 6 
po 200, 229 po 80, i0,800 po 14 
tal. itd. itd. obejmuje potwierdzone 
przez wysoki rząd krajowy i gwar n- 
towane wielkie (7080)

losowanie pieniędzy.
Do ciągnienia pierwszej klasy dnia 

21 grudnia rb. rozsyłam za przesłaniem 
pieniędzy najwygodniej za asygnacj ą 
pocztową łub zaliczką nawet do ni j- 
dalszych okolic
całe los. «irys. siół. loc. orys. 

po 2 tal. po 1 tal.
ewiartid losu turygłnal. 

po 15 sgr.
Urzędowe plany, 'jako też w herb 

państwa zaopatrzone listy wygranych 
bezpłatnie.

Zaręcza się akuratna usługa a z po­
wodu bliskiego ciągnienia uprasza się 
o rychłe p zesłanie łaskawych zleceń 
d; domu bankowego, któremu szczę­
ście sprzyja,

Zygmunta Heckscher,
Hamburg.

dla Szan. Abonentów „Sobótki1 
ofiarujemy za dopłatą 2 tal. dzieło Bygarai

Szanownylh moim odbiorcom donoszę m’"' 
żenie, że żądane tak bardzo wybrakował' 
cygara Java, 6 tal. 20 sgr za 1000 szt^ecł 
sprzedawać znowu mogę w większych ;el 
tyach; tak samo zwracam mianowicie uv#«'- 
na moje cygara lOanlla 20 tal. za »1 
sztuk, jako tćż Sumatra z czystego Kubat,1 “ 
toniu, 18 tal. za 1000 szt. Cygara i cygani 
własnej iabryki jako też importowane t ,.f 
wszystkich gatunkach mam zawsze na sk,\ 
dzie; na życzenie przesyłam i 100 sztuki'1®" 
próbę. -17284] W1

Rudolf Begenbrecht, ta
Berlin, Brueckenstrasse 10. !

z dołączeniem pozostałych pism
Karoliny Wojnarowskiej,

6 tomów w nader ezdobnńj oprawie.
Cena sklepowa 8 tal., zniżona 4 tał. 15 

sgr., a dla Abonentów Sobótki 
tylko 3 tal.

Pragnący nabyć po tej bajecznie nlsklój 
cenie dzieła znakomitej autorki zechcą ra­
zem z 2 tal. nadesłać kwit abonamentu „So­
bótki“, gdyż wyłącznie dla Abo­
nentów „Sobótki“ tak niska ce 
na istnieje i to tylko dopokąd zapas 
wystarezy. Dla nieabonujących „Sobótkę“ 
zniżona cena 4 tal. 15 sgr. pozostanie nie­
zmienioną; takie nadzwyczajne obniżenie 
ceny znamienitego dzieła, obniżenie, które 
nawet nie pokrywa kosztów oprawy i pa­
pieru, jest rodzajem premii od wydawnictwa 
„Sobótki“. 172451.

W niedzielę d.
18 lim.

odbędzie się o godzinie 5 
z wieczora na sali pana Wa- 

Iiszewskiego
Walne zgroma­

dzenie -w 
Tow. Przemysłowców 

>v Pleszewie
na kótre zaprasza (.7342)

Zarząd.

Znakomite
jako podarki na gwiazdkę Král’a ,¡‘

prawdziwa Karolinenthalska ize 
Herbata Dawidowa JLn

Józ, Fiirsta, aptekarza w Pradz i P 
na Porzyczu, używa się skuteczuiee !g0 
w katarach piersiowych i kaszlu, jen 
przez usunięcie których zapobiega , q 
się dalszej chorobie płuc mianowi- '
cie suchotom płuc. 9 1

Paczka 4 sgr. 4.
W Poznaniu u R. Czarnikowa, 'ata
(6177.) Szewska ulica No. 6.

Kedyolańsfeis 10 fr. losy po 2'/2 tal. najbliższe ciągnienie dnia 16 grudnia, 
Bukaresztskie 20 fr. losy po 5 tal. najbliższe ciągnienie dnia 2 stycznia rp 
z wygranemi głównemi 100.000 fr., 75,000 fr., 50.000 fr., jako tćż wszyst­
kie inne premiowe pożyczki i losy po kursie dziennym sprzedaje i rozsyła 
za asygnacyami pocztowemi

kantor loteryjny

Kygrmunta Sachs,
(7352) Poznań, Rynek 87.

Wygrana główna 100,000 fr. na Medyolański 10 fr. los wyszła w r. 
bieżącym z mego debitu.

M. Leitgeber i Sp
Walne zebranie SŁoła 

Towarzyskiego w śnie­
żnie odbędzie się w niedzielę 18 
hm. o godzinie 4 z południa, potćm 
kolacya, na które zaprasza (.7336) 

Dyrekcja.

159 Frankfurt loterya 
miejska.

Wygrane główne flor. 200,OCO, 100,000, 
50,000 i t. d.

Oryginalne los, I klasy

W ielkie losowanie pieniędzy
dnia 21 grudnia rb.

składające się z 43,000 losów z 23,000 wy- 
’ranemi. Wygrana główna 100,000 talarów. 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal, za •/, 1 
tal za 1, i 15 sgr. za */« losu wykonuje 
skuratnie dom bankowy (.6839;

J. Bosenberg,
Hamburg.

Posiedzenie Towarzystwa rólni- 
czego w Śremie w czwartek dnia 
15 bm. i r.____________ (7177)

Walne zebranie Towarzystwa 
agronomicznego powiatu Bukow­
skiego odbędzie się w Opale­
nicy, dnia 18 g-mdiiia 
r. b. w oberży p. Witajew- 
skiego o godzinie 3 po połu­
dniu. Podskarbi ściągać będzie 
składki półroczne. (7275)

DyreKcya.

3 tal. 13 sgr. 1 tal. 22 sgr. 26 sgr.
Listy wygranych i plany bezpłatne 

jako też

loter. budowy tumu 
kolońskiego;

główna wygrana tal 25 000 
oryginał, losy po 1 tal. sprzedaje i roz.,
J. Jtilinsburger, Wrocław,
kantor loteryj., KSegsninrkt 

Ho. 9 I piętro. (6898) 
Wykaz wygranych łoteryi budowy

tumu posyłam za dopłatą 2 sgr. 
w dwa tygodnie po ciągnieniu ranko.

Jesienne i zimowe Knraeye
dla chorujących na grardło, piersi, 
reumatyzm 1 nerwy w zimo­
wym domu kuracyi zakładu. (Kąpiele 
wody mineralne, serwatka gabinet pneu­
matyczny, iiihalacya, elektryczność.)

Godziny do mówienia u radzcy zdro­
wia dr. Levinstein celem rewizyi cho­
rych codziennie od 2—3 godziny. 
Maison de santé — Berlin Neu-Scboe- 

neberg. (6296)

Narząd de petowy
berlińskiego lokalnego stowarzyszenia do 
pielęgnowania rannych i chorych w polo

pisze pod dniem 20 października 1870:
Do pana Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie.

¡2« Pański piękny do płelęgi.owaiiiił rannych 
i chorych dany leczący wyskok słodowy do wiel­
kiej dlo Pana obflwlązani wdzięczności, upra­

szamy (o dalszą przesyłkę). Zarząd depoto-
wy berlińskiego stowarzyszenia w zastępstwie Sehultze — Lekarz 
przepisał mi fabrykaty słodowe — lak piwo zdrowia z wyskoku 
słodowego jak słodową czekoladę zdrowia w trudnem oddychaniu, 
cierpieniach piersiowych i żołądkowych. «B. Antbrosius, Klo- 
sterstrasse 110. — Do przesyłki dołącz Pan swej leczącej czekolady 
i słodowych karmelków piersiowych (przeciw kaszlowi). Hubert, 
radzea amtowy w Cottbus.

Skład główny w Poznaniu u tiSrtlCł 
SPlessner, Rynek 91, skład uboczny u Si.

Szeroka ulica, a T7L 
w Wągrowcu, u ¿8, JPoit- 

w Nakle, u «/.
tobna, w Bydgoszczy, u B&metUt Tep- 
ficro w Nowymtomyślu, u SB. Cassrsela w 
Śremie, u wdowy Sierly Munz w Książu, u 
iWctiała S&tnii w Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Siaschtse w Borku i u jfSarcusei 
Wiikows/iieffO w Czerniejewie. [7339]

Najnowsze
przez wysoki rząd gwaran. 

twwane wielkie

losowanie pieniędzy
rozpoczyna się z dniem 31 gru­
dnia rb. i kończy się w maju 1871. 
Podczas czasu tego zapadnie w sie­
dmiu oddziałach pomiędzy innemi de- 
cyzya we względzie następujących wy­
granych głównych: (7195)
najwyższa wygrana ev.

Ogiossenia gospodarskie itd. Ptl
Ekonom, kawaler, wolny od wojska, z do 

bremi świadectwami, poszukuje miejscar,- 
Księstwie albo w Królestwie od Noweg 
Roku. Bliższa wi-domość na poczcie uNin 
Wjskocl pod adr. A C. poste restante. jn
______________ra____________ iWy
Gospodyni 38 lat, znająca się dobnuT[I 

na gospodarstwie kobiecćm, prz dewszystkieu ■ 
na chowie cieląt, białem trzodzie chlewni) *!; 
poszukuje zaraz lub od Nowego Roku miej- Sej 
sca. Adres E. I'. Dłująu CSo&linajin 
poste restante. __ _________ (727(j) ,rjj|

W swo.jój sztuce dokładnie wykształcony k 
ogrodnik, żonaty, bezdzietny, wolny od 'A 
wojskowości, poszukuje od 1 stycznia 1871“ 
r. innego pomieszczenia Bliższą wiadomość 
w tym wzgędzie udzieli pan l*ra«tzel| 
ogrodnik artystyczny przy Wrocławskiej szo­
sie pod Poznaniem. (72s6)

Od pierwszego stycznia przyjąć mogę 
iSuórh (leżni na stancyą, przyrze­
kaj ,c za opiekę i pomoc w naukach mie­
szkać będę pr/.y Strzeleckiej ul. 25. (.7260)

Paweł Argant.
60 000, 40,000, 20,000, 16,000, 
10,000, 2 po 8000, 3 po 6000, 
3 po 4800, 3 po 4000,1 po 4400, 
2 po 3200, 4 po 2400, 7 po i000, 
13 po 1200, 106 po 800, 156 po 
400 tal itd. a najmniejsza wy­
grana pokrywa wstawkę.

%'* iełe już i znaczne wy- 
$rane wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jak up. dupiero 
17 niarea rb. «»»jwyższą wy- 
Struną 153,900 inark czyli 
60,800 tal. moim odbiorcum, i dla 
tego mogę słusznie wzywać do <egól- 
nt'g!i t MzczęsneKc, udziału. 
Losy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 grudnia 
mam w zapasę w największym wybo- 
z.; numerów i sprzedaje '/, orygi­
nalne losy po 8 tal., ’/a po 1 
tal., ’/< p<* 15 sgjr. tiaaźde w go­
tówkę zaopatrzone zlecenie, choćby jak 
najmniejsze wykonuję okuratnie 
a celem łatwiejszego przesiania nale­
żności można użyć asygnacyi poczto­
wych, na których zamówienia umiesz­
czać można. Po skończonem ciągnie­
niu przesyłam natychmiast ka­
żdemu uczestniczącemu bezpłatnie u- 
rzi, dową listę wygranych.

Udział jest tak wielki, że pro­
sić muszę, aby mi bezzwłocznie 
przesłano zlectnia, abym mógł 
wszystkim zadość uczynić wy­
maganiom.

J. Dammann,
Hunibnrg.

dają się na zastawy każdego rodzaju na któ 
re dostać można najnyższe pożyczki 
w lombardzie Józefa WarszawskiegoUcznia z dostatecznemi wiadomościami 

szkólnemi i chłopca do posług;! przyj- 
mie handel materyałów piśmiennych alfenidy 
i galanteryi Antoniego Bose w Po­
znaniu w Bazarze. (6776)

Zastnwwy ecronią się starannie 
przed uszkodzeniem.Wyprzedaż __(.7354)

Dzisiejszym pociągiem zna­
czny zapas otrzymałem <j 
grubego wędsouego łos«9- 
sijj, węgorza i bielskie
sleli&wki które tanio polecam (.7347) 

Karol Sziile,
Wodna ul. 25.

159 Frankfurtsba loterya.
Ciągnienie I klasy dnia S8 i S9 t>. m.

Wygrana główna 10,000 flor. (.7351)
Oryginalne cale losy po 3 ta). 14 sgr.

« pół > 1 tal. 22 sgr.
» ćwiartki« 26 sgr.

Plany i listy ciągnienia bezpłatnie, wypłata wygra­
nych natychmiast. ZXo>vy kantor loteryjny

Suche dzwona brzost* 
howe, oraz suche blocbj 
stósowne na dzwona i 
inne porządki, także brzost- 
feowe sprzedaje tanio (7344) p

M. Czerniej ewicz
w Buku.

Za koniczynę 
i nasidiia

aci najwyższe ceny (.7351A. S. Lehr,
W. Garbary No 18/

350 ióp trzciny

S. Litthauera ,,zum wiieissen Engel“ w Pradze, Porycka ul. 5'o. 1O71-1I.
poleca

Gastrophan
od lat 20 skutecznie doświadczony, 
przez pragski lekarski fakultet zba­
dany i przezeń polecony środek leczą­
cy żołądka dla pomnożenia strawności 
i podniesienia apetyiu.

Fląkonik 15 sgr.

Krala prawdz. Karolinenthalska 
herbata Dawidowa

przeciw katarom piersiowym 
i kaazleni, prztz usunięcie któ- 
ryłeb zapobiega się dalszej chorobie 
p łuc, mianowicie suchotom płucowym. 

Paczka 4 sgr.

Fłynne

mydło żeleziste
wj borny, dotąd nie przewyższony śro­
dek przy b(daeh zębów, skaleczeniach, 
oparzeniach, kontuzyach, pocących się 
nogaih, zewnętrznych chorobach za- 
skórnych, skrofulicznych »rzodach. 

Flakonik 20 sgr. ‘/2 flak. 10 sgr.

Wilhelmowski plac 17

Do potwierdzonój przez król, rząd pruski £
| 159 franbfurtshiój łoteryi ź
S z 26,000 losów, >
j — pomiędzy któremi 14,000 nagród 11 premii i JfiOO los. bezpłat- ? 
D wygrare ew. flor. 260 000, 2 razy 100,000, R
>e 50,000, 25,000, 20,000, 15,020, 12 000, 10,000 ltd. ltd
fi poleca podpisany oryginalne losy do 1 klasy. Ciągnienie dn a 28 i 29 grudnia rb g 

Całe po 3 tal. 13 sgr. |tól po 1 tal. 22 sgr. ćwiartki po 26 sgr. >
za frankowanym nadesłaniem pieniędzy lub awansem. Plany i listy ciągnienia bez- 
płatnie, wypłata wygranych natychmiast. Najstaranniejsza ściśle rze- >

S teina usługa zapewnia się a łask, zlecenia uprasza się przesłać do ( 7343) &
? Maurycego Levy, f
tj kolektora głównego w Frankfurcie n. M. G

Pomimo toczącój się wojny nie wahaliśmy się zaopatrzyć na­
szego magazynu w najnowsze wyroby na

Cukier ten używa się z wybornym 
skutkiem w braku krwi, sła- 
Ssońei ciała, błędnicy, skro­
fułach, cierpieniach nerwo­
wych, chorobach niewie­
ścich, angielski chorobie, 
w początkach tuberkulozy, 
gietiwgrze i reumatyzmie, 
słabości płciowej, jako kura­
cyi dodatniej w syfilis, krótko mówiąc 
we wszystkich owych ch robach, któ­
rych wyleczenie polega na wzmo­
cnieniu krwi I polepszeniu 
soków. [6192]

Butelka 25 sgr. ’/2 but. 12’/a sgr.

BUp UlCiUJ do deko­
wania jest do tabycia u kupca (.7263)

flSaruclia SS. Lewina
w Dolsku.Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego 
sprzedam w plotek, dnia 1<S 

i grutlnia r. b? przed południem 
o godzinie 11 na rynku tutejszym:

2 Konie cugowe, Kana­
pę i 3 Krzesła

publicznie więećj dającemu za gotową 
zaraz zapłatę. (7345)

Środa, 9 grudnia 1870.
S&omisttrz aukcyjny.

Schroder.

owczarni zarodowej Ne-®a 
gretów w © tusz u podoje 
HitiEtient sprzedaję par- dsi 

tryków jarlaków. ko
Schindowskł. 1
Miepruszewo. (.7338) ¡tje

w piątek rano i®
_ dnia 16 b. m. przy- ąa,
jBs|BgaaŁ.bede znowu do hote-fBBSsgftl ł 
•BHBiirafiSlu Keilera z wielkim""*®®' 
transportem krów 1 cieląt z lęgu noteo* ® 
kiego. (.7359) lar

W. Hamann, handlarz bydła. > ,

Cerat żelezisty
leczy wszystkie guzy o«l obzłę. 
blizny w tygodniu.

Pudełko 8 sgr.z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.^ Zarazem nad­
mieniamy, że warsztat nasz znajduje się obecnie pod kierownictwem 
zdolnego przykrawaeza, który dotąd w jednym z naj- 
pierwszych zakładów w JPary^u pracował i którego szano­
wnym odbiorcom sumiennie polecić możemy.

Dla braku robotników i nawału robót upraszamy o rychłe 
zamówienia. (7333)

Antoniego Pfitznera
w Foznanin

poleca swój znaczny skład win wę­
gierskich, czerwonych i białych fran- 
euzkieb, — wina reńskie, hiszpań­
skie,— szampańskie w różnych mar­
cach, likwory francuzkie i gdańskie, 
araki wyborne itd. itd. po cenach u- 
miarkowanych. (7331)

¡Ostrzega się przed stałszowaniami!
Skład jenerainy oa Niemcy całe

znajduje się ___

w Karlsruhe u Teodora JBrngler
........  "o. 10.

R. Czarników,

Emila Taubera
Teatr ludowy«

Dziś w poniedziałek, dnia 12 grudnia 
Drei Paar Stiefel. Die Kuu t geliebt zu 

werden albo: Der Liebestrank. Spiew. 
Balet. . (7,556)

Zwraca się szczególniej uwagę: W
środę:

Nie wolno palić tytonia. ,

W Poznaniu u

Szewska ul. No. 6,

..................................... ... iiho.i .ttamtWWTô'tB

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.
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